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Asymilacja i sjonizm.
V. Gdybyśmy byli społeczeństwem boga tern, 

jak  Francja i Anglja, niechby sobie Izrael sie
dział między nami i wierzył, w co mu się tylko 
podoba, nawet w swoje „wybraństwo", skoro nas 
tak  bardzo umiłował. Ale nie jesteśmy społe
czeństwem bogatem.

Roj umieją chyba sami żydzi, i i  jest wprost 
niepodobieństwem, abyśmy mogli utrzymać mi- 
Ijon : faktorów, drobnych knpców, pachciarzów, 
arendarzów, lichwiarzów bez szkody dla t. zw. 
rdzennej ludności, tibodzy żydzi muszą odbierać 
naszym ubogim skąpy chleb, muszą toczyć z ni
mi zacięty bój o byt powszedni. I  toczą go... 
Gdziekolwiek chrześcijanin otworzy sklep, szynk, 
lub jakiś „interes* bankowy, komisowy, drze
wny, gdziekolwiek chce być knpcem, rzuca się 
na niego Izrael i stara się spędzić go ze stano
wiska zajętege. Bo handel jest n nas dzierżawą 
.narodu kapłańskiego", który walcząc z „gojem", 
nie zwykł przebierać w środkach. Gdziekolwiek 
chrześcijanin stuka o jaką posadę snbjekta han
dlowego, buchaltera, korespondenta i t. d. 
wszędzie znajduje konku: entów żydowskich, ofia
rujących swą pracę za tańsze pieniądze. Byt 
stowarzyszeń pożyczkowych, założonych przez 
chrześcijan po małych miasteczkach starają się 
żydzi podkopać, a w większych miastach obsia
dają banki i banczki.

Lecz choćby nawet łzrael zagarnął cały nasz 
handel, za mało to jeszcze do wyżywienia tylu 
gąb. Nędza, o jakiej nasz chłop najuboższy, nasz 
komornik bezrolny niema żadnego wyobrażenia, 
gospodaruje okrutnie wśród ubogiej lndności ży
dowskiej. Żyd ubogi żyje, niewiadomo czem, pi
je , niewiadomo co, gnieździ się w brudnych, nie
chlujnych norach, pozbawionych elementarnych 
warunków hygieny. Wszelka epidemja, czepiają
ca się skwapliwie niechlnjstwa, dziesiątkuje prze- 
Jewszystkiem .naród wybrany".

Nędza nie jest dobrym profesorem moralno
ści. Uczy ona nie samych tylko żydów: oszuki
wać, przeniewierzać, kraść, zabijać.

Ta nędza wichrzy jnż nawet w łonie samego 
Izraela. Podkopała ona dawną solidarność ży
dowską, uzbrajając żyda przeciw żydowi. Gdzie 
zabraknie chrześcijan do wyzyskiwania, wyzy
skują się, oszukują, okradają żydzi między sobą. 
Kto mocniejszy i sprytniejszy, ten zabiera słab- 
Bzemn, głnpszemn chleb z torby.

Gdzież lekarstwo na tę tak okrutną walkę 
o byt powszedni, zaostrzającą się z każdym ro
kiem, bo gąb żydowskich przybywa ciągle, a 
wszystkie chcą, muszą jeść?

Kiedy zwrócono n nas nareszcie uwagę na 
sjonizm, odezwały się zapomniane jnż gksy  asy- 
milatorów i powtórzyły się spłowiałe zarznty. 
Należy przygarniać żydów do siebie, oświecać 
ich, nmoralniać i t. d.

Przygarniać? Znpełnie to zbyteczne, Izrael 
bowiem garnie się do nas sam tak skwapliwie, 
tak natrętnie, iż braknie nam tchu od jego li
ściaków .serdecznych". Choćby nie chciał, musi 
się z nami z głodu, z nędzy po swojemu „asy- 
miłować", musi się o nas ciągłe ocierać, szuka- 
jąe, gdzieby coś łatwym sposobem zarobić.

Skarżą się oświeceni żydzi, że ich odpycha
my. Czy tak ? Prezesami rad nadzorczych na
szych kolei żelaznych 1 muzeów są żydzi, dyre
ktorami naszych instytucji artystycznych są ży
dzi w prasie, warszawskiej, w medycynie, adwo
katurze, w bankach, w towarzystwach ubezpie
czeń, wzajemnych kredytów, zajmują stanowiska 
wpływowe żydzi, chrzczeni Inb niechrzczeni. Spy
chają nas z wszjstkich wybitniejszych pozycji, 
zabierają nam chleb najsmaczniejszy, wciskają 
się wszędzie.

Szczerych, przekonanych filosemitów jest u 
■as bardzo nie wielu. T rzy  czwarte z pomiędzy 
tych, którzy udają przyjaciół żydów, kłamią ze

strachu przed ich mściwością. Ten obawia się 
stracić posadę, synekurę, ów kredyt, trzeci po
parcie, protekcję, czwarty prenumeratorów swo
jego pisma, piąty dobre obiadki n bogatego afe
rzysty. Prawie wszyscy chrześcijanie z bardzo 
małemi wyjątkami są antysemitami, ale prawie 
wszyscy, znów z bardzo małemi wyjątkami, kła
mią tchórzliwie tolerancję, przyjaźń, jedni ze 
względów natury szerszej, drudzy z przyczyn 
osobistych.

Najserdeczniej nie lnbią żydów właśnie ich 
rzekomo przyjaciele, pozostający z nimi w cią
głych stosunkach, znający ich z codziennej, bli
skiej obserwacji. Nigdy nie je s t antysemita ja 
wny tak  zjadliwym krytykiem wad Izraela, jak 
antysemici zakaptnrzeni, plujący z po za Deipie- 
cznego płotu. Bo antysemita jawny nie walczy 
z żydami dla tego, że są żydami, nie dla tego, 
że rażą chrześcijan spotęgowanemi wadami na
tury ludzkiej wogóle, lecz dla tego, że nważa 
ich jako inny naród wśród naroda innego z& 
szkodliwych dla swojego społeczeństwa. Bo an
tysemita jawny, nie ubiegający się o przyjaźń 
żydów, nie zależący od nich, niema powodu być 
ich wrogiem osobistym. A owa tchórzliwa ho- 
łotka, co płaszcząc się przed nimi dla miłego 
grosza ze wstrętem atawistycznym, znosząc z ta
joną nienawiścią ich arogancję lub wyzysk, na
zbiera w sobie tyle żółci, iż udusiłaby się, gdy
by jej od czasu do czasn nie upuściła. Upuszcza 
jej też z prhwdziwą rotkweaą, gdy się znajdzie 
w towarzystwie aryjsklem. Lecz żółć to nieszko
dliwa, jak nieszkodliwem jest warczenie psa, 
usuwającego się przezornie z podwiniętym pod 
siebie ogonem na widok groźnego pana. ’ Niewy
godnymi dla Izraela są tylko antysemici jawni, 
poddający jego działalność krytyce publicznej, 
tych zaś śmiałków jest n nas nie wielu.

Czegóż więc jeszcze chcą nasi oświeceni ży
dzi ? Mają pełne szkatuły, rozpierają się na krze
słach prezesów i dyrektorów, liczą się z nimi 
wszyscy, wielcy i mali, obawiają się ich krocie 
zakapturzonych antysemitów. Gdzie będzie im 
lepiej, niż u nas? Nawet Węgry, obecnie w Eu
ropie ziemia obiecana Izraela, nie zniosłyby tylu 
żydów na stanowiskach wybitnych.

Nowi radcowie
trybunału administracyjnego.

Nowi radcowie dwom w liczbie siedmiu. — D ata 
sałcżenia trybunału  administracyjnego. — O rganiza
cja. —  Prezydent i drugi prezydent. —  Szczegóły 

oecb ete o nowych nominałach.
Nasz korespondent wiedeński (K m.) pisze:
Trybunał administracyjny otrzymał sześciu 

nowych radców dw oru; siódmy, mianowany wraz 
z sześcioma, jest wypełnieniem luki po tytular
nym prezydencie senatu Hennigu, który przeszedł 
na emeryturę.

Trybunał administracyjny założono na pod
stawie ustawy z 22 października 1875 r. Sie
dzibą trybunału jest Wiedeń. Ma on orzekać we 
wszystkich wypadkach, w których ktoś cenje się 
naruszonym w swych prawach przez niezgodne 
z ustawą rozstrzygnienie lub zarządzenie władzy 
administracyjnej. Władzami administracyjnemi, 
przeciwko których rozstrzygnieniom lub zarzą
dzeniom można wnosić zażalenie do trybunału 
administracyjnego, są zarówno administracji pań
stwowej, jako też organa administracji krajowej, 
powiatowej i gminnej.

Trybunał administracyjny składa się z pier
wszego prezydenta i drugiego prezydenta i z po 
trzebnej ilości prezydentów senatów i radców. 
Służba w trybunale administracyjnym jest pła
tnym urzędem państwowym. Nie wolno go łą 
czyć z piastowaniem innego urzędu publicznego.

Pierwszy prezydent trybunału ma rangę dru
gą czyli rangę ministra. Drugi prezydent, pre
zydenci senatów i radcy trybunału administra
cyjnego stoją pod względem rangi ł poborów

z takimiż samymi urzędnikami najwyższego try 
bunału (druel prezydent ma I I I  rangę, prezyden
ci senatów IV rangę, radcy mają V rangę). Ci 
radcy, którzy słnżą w tym charakterze w try 
bunale administracyjnym przez dziesięć lat, o- 
trzymnją dodatek do płacy w kwocie 2000 ko
ron rocznie. Ów dodatek jest wl ezanym także 
przy wymiarze emerytury. Członków trybunału 
administracyjnego mianuje cesarz. Orzeczenia try 
bunału administracyjnego są wygotowywane w 
imieniu cesarza.

Pierwszym prezydentem trybunału administra- 
cyjnego jest Fryderyk hrabia Scbónbom,1 mini
ster sprawiedliwości w latach 1888—1895. Ową 
posadę otrzymał za prezentacją prezesa mini
strów Kazimierza hr. Bademego w październiku 
1895 roku. Drugim prezydentem jest baron Le- 
mayer, który urzęduje w trybunale od samego 
początku jego istnienia.

Z pomiędzy siedmiu świeżo teraz zamiano
wanych radców dworu tylko jeden jest polakiem. 
Wprawdzie Koło Polskie żądało na posiedzeniu 
w dnia 16 listopada, by rząd zamianował dwóch 
urzędników radcami dworu w Trybunale Admi
nistracyjnym. Hr. Koerber przyrzekł uczynić t e 
ma żądaniu zadosyć. Jak  to przecież zwykle 
bywa z przyrzeczeniami rządów anstrjackich, 
sprawa skończyła się krakowsklem targiem . Z a
miast przyrzeczonych dwócn radców dworn po
laków zamianowano jednego.

Został radcą dworn dr. Bndolf Różycki, 
starszy radca skarbowy, urzędnik o głębokim 
wykształcenia naakowem i znawca biegły spraw 
i nstaw podatkowych.

Informacje osobiste o nowo zamianowanych 
radcach dworn, czerpiemy przeważnie z wyda
wnictwa „Konseryatiye Korrespondenz". Dr. Lu
dwik Frisch był bardzo dzielnym referentem 
wiedeńskiej proknratorji skarbu. Dr. Józef Knnst 
jest specjalistą w dziale należytości: przed no
minacją zajmował stanowisko centralnego urzędu 
wymiaru taks i należytości w Wiednia. Obaj ci 
urzędnicy z dr. Różyckim są przeznaczeni do se
natu skarbowego, przeładowanego robotą sku
tkiem nowych ustaw podatkowych.

Z administracji politycznej wyszli: radca na
miestnictwa wiedeńskiego baron Hock, słynący 
z energji i niezmiernej pracowitości; radca na
miestnictwa praskiego baron Heinold, dzielny 
urzędnik administracyjny. Niemiec, syn generała, 
nrodził się w Galicji, słnżył w namiestnictwie 
morawskiem, potem czeskiem. Mówi po czeska 
i nieco po polska. Może zatem od biedy figuro
wać jako t  zw. „ein Gallzianer". Przyznano mu 
że jest bezstronnym w sprawach narodowych.

Baron Benz był radcą sądu krajowego wyż
szego w Wiedniu. Wincenty Krnpsky, Czech ro
dem, zajmował to samo stanowisko w Pradze. 
Obydwaj są znakomitymi prawnikami; wyposa
żeni są też talentem szybkiego opracowywania 
przydzielonych im referatów.

Na siedmiu nowych radców dworu, niemców 
zamianowano pięcia, jednego Polaka i Czecha. 
Pomimo to Niemcy się skarżą na pozbawianie 
ich urzędów i na slawizację władz centralnych. 
Co za obłuda!

Korespondencja.
LWÓW, 1904. 

„Lwów lubieżny-. — Karnawał — Reduty. — 
„Dzień“.

Snać stary Kaczkowski znał doskonale hi sto 
rję i temperament Lwowa, skoro w swych „01- 
brachtowyeh rycerzach" wkłada w usta jednej 
z historycznych postaci zdanie: „Lwów, jest 
miastem wielce lnbieżnem". — Minęły od chwili, 
kiedy padły te słowa lat setki, a lwowska ko
tlina ciągle jeszcze wypełniona zda się powie
trzem, którem poiły się płuca „lubieżuyeh" mie
szczan i mieszczanek średniowiecza. Ta tylko
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między tem, co jest dziś- a ‘.było ongi — r6Siai- 
ca, że rubaszność .zastąpił rafinowany flirt, 
a plotkarskie języki “ ieszczek, p iaaa  brakowa 
i pogadanki mężczyzn w iundełkarh.

Podkładem takiego życia, flirtu i realniejsze' 
odefi „miłości*,, są zabawy, pomimo też, że flr 
ma jest zgoła inną, każda publiczna zabawa we 
Lwowie choćby nąiniewinniejsza, mnsi się skoń
czyć złożeniem hołdu buźkom miłości w tej lnb 
'Owej formie. Ten zapał do tego stopnia wzrócł 
już w społeczne nasze życie, że zdaje się, jako
by wyłącznym celem tego życia był tylko ero
tyzm Lcdek lwowski uważa nawet spotkanie 
u Jezuitów lub flirt promenadowy po niedziel
nej „dwunastce* w katedrze za coś tak proste
go i naturalnego, że nie zwraca nawet na to 
uwagi.

Rezultatem takiego „życia dla życia* jest 
skandal, który stałą stanowi rubrykę lwowskie
go życia, a zgoła już dnia niema, by w nowej 
ón na bruka nie pojawił się formie. Defrauda
cje, oszustwa, a przedewszyytkiem wykroczenia 
przeciw VI i IX  Bożema przykazaniu w kombi
nacjach najróżnorodniejszych, oto ich temat.

Karnawał lwowski — to żniwo skanlalu. 
Ile on złamie egzystencyj. ile dnsz młodych za
truje, ile ognisk zgasi, ilu lndziom szpital otwo
rzy lnb kryminał, nikt nie zliczy, to zaś co do 
publicznej dostaje się wiadomości, maluczką ty l 
ko część stanowi jego owoców. A przy tem, od
liczywszy towarzyskie zebrania w rodzinnem 
kółku i kasynowe, Lwów, jak  g-nboskćry par- 
weniusz bawi się brutalnie, dowcip zastępuje 
zgniłym żartem, a nie rozumie zabawy bez 
erotycznego podrażnienia. Prym w karnawało- 
wem wyuzdania, wiudą publiczne reduty, któ- 
tych trzy odbywa się równocześnie w każdą so
botę. W żyduwskim stowarzyszeniu „Jad Cha- 
ruziu*, w „Gwieździe* i w „Filharmonji*. U- 
czestników mają te  zabawy mnóstwo. Tańczy 
się tu — gdyż inaczejby policja na redutę nie 
pozwoliła, w grnncie rzeczy jednak , na sali i w 
bufecie odbywa się targ ożywiony, a tem swo
bodniej, że ze strony „dam*, pod maską. Męż
czyźni natomiast, masek nie nżywają i jawnie, 
bez żenady dobijają targu. Dodać należy, że re
duty w „Filharmonji* są przedsiębiorstwem pry- 
watnem — „ptfeunia non olet* — inne, urzą
dzają stowarzyszenia. Ze „Jad Charuzim* z tak 
brudnego źródła ciągnie zyski, nie dziwimy się, 
smutnem jest natomiast, że na fundnsz zaopa
trzenia inwalidów, wdów i sierót po swych człon
kach, czerpie „Gwiazda* lwowska — jak broni 
się jej zarząd — wyłącznie tylko z owych kar
nawałowych redut. Doprawdy, smutne to.

Niezmierną rozmaitością politycznych prze
konań cieszy się widocznie stolica Galicji, skoro 
z Nowym rokiem powstało we Lwowie jeszcze 
jedno codzienne pismo, dziewiąte z rzędu, 
„Dzień*. W ydtje je p. Born3tein, wieloletni

współpracownik „Słowa polskiego*. Kierownik 
„Dnia* «na być liberalny z wybitną żydowską 
marką, b j mógł stać się organem żydowskiej 
inteligencji w Galicji. Przyznać trzeba, że pan 
Borostein jest konsekwentnym, gdyż w skład re
dakcji „Dnia*, prócz p. Henryka Cepnika, emi
granta z „Przeglądu*, podpisującego nowe pi
smo, jako odpowiedzialny redaktor, nie zaanga
żował ani jednego Chrześcijanina. Administrato
rem, jest również żyd, p. Raut, personal żeński 
administracji, stanowią również same łydówkŁ 
Czy pismo to utrzyma się, niewiadomo ; na r a 
zie jednak, wyrażając się stylem prospektowym, 
lwowscy żydzi nie odczuwają wcale potrzeby no
wego, a specjalnłe żydowskiego pisma ku swej 
obronie, gdyż nietylko żadne z pism dotychczas 
we Lwowie istniejących nigdy ich nie zaczepia, 
ale na odwrót, każde, w każdej chwili, kopję 
w ich obronie skruszyć gotowe. D.

I. Bardzo ważna dla ogółu n r  ślącego sprawa 
rozwoju chrześcijańskiej demokracji, poruszyła 
na nowo umysły, zwłaszcza we Włoszech, z po
wodu kongresu i okólnika „Motn proprio*, wy
danego dla Włoch przez Piusa X. Sądzimy, że 
czytelników naszych zajmie przedmiotowy obraz 
tego wielkiego rncho, który i n nas odbił się 
rozgłoś nem echem.

** *
Dwa wypadki w świecie katolickim zwióciły 

na siebie w ostatnim czasie powszechną uwagę : 
konzres katolicki w BoloDji i wydane przez Piu
sa X. „Mota proprio*, czyli okólnik do katoli
ków włoskich, określający w sposób ścisły, na 
wzór kodyfikacji ustaw, reguły czyli zasady, k tó
rych s<ę trzymać są obowiązani w pierwszym 
rzędzie chrześcijańscy demokraci, a w pewnym 
względzie wszyscy katolicy włoscy.

Ażeby te dwa wypadki, pozostające między 
sobą poniekąd w przyczynowym związku zrozu
mieć, potrzeba koniecznie znać historję chrześci- 
jańsK*ego rncho demokratycznego we Włoszech, 
i dlatego pragniemy dać czytelnikom „Głoso N a
rodu* przynajmniej szkic rozwoju stronnictwa 
chrześcijańsko demokratycznego we Włoszech.

Od czasu zajęciami!-gum przez rzad włoski, 
podzielili się katolicy włoscy na dwa obozy. — 
Jedni z pobudek narodowych zgodzili się bez za
strzeżeń na nowy pnnądek, twierdząc, że • wła
dza świecka Papieża nie jest dogmatem, a więc 
można być katolikiem nie żądając powrotu do 
przestarzałego i jak twierdzili, szkodliwego dla 
narodu „potere temporale* (władzy świeckiej) 
Papieża.

Drnga część katolików, a głównie całe du-

cuowieńbiwo stanęło w opozycj. prifeYw aowe- 
mu rządowi, protestowało ptzfceiw ^ f ! # b i e l  y 1?- 
państwa; kościelnego — i 'ż ą d a ł ^ j ^ l ^ ^ i b t t t  
Papieżowi. Oi,: katolików odmiefllftfe^wmgTffc -ou- 
sąc zali od prawo wierności 1 l fw a ż ire f^ łN lI f t#  
za heretyków j  sojuszaików w óinyw  :mulftrl$! i 
rewolucjonistów

Dla szerzen.a swych zasad fączwli ąię kąta- 
liey, zwolennicy władzy świeckiej*1 w „związki 
katolickie* — które ściśle spojonfe były z orga- 
nfżaeją '.kościelną, a więc były to „związki pa- 
rafjalne* pod przewodnictwem pioboszczów, które 
znowu tworzyły Ewiązki „dyecezjalne*, których 
głową byli biskupi; kilka związków ćyecezjal- 
nycb tworzyło organizację prowincjonalną. Po
nieważ nie wypadało, aby w dalszej Konsekwen
cji związki prowincjonalne zostawały pod bezpo- 
średniem kierownictwem Watykanu, ani nie by
ło pożytecznem, aby całe kierowDtctwo tych 
związków pozostawało w rękach SLinych uucho- 
wtych, więc założono towarzystwo; „Opere da 
coanressi catolici* — w któ rem naczelny wy
dział skradał się z członków tą  części szlachty 
rzymskiej 1 dawnego Państwa kościelnego, któ
rzy woleii pozostać przy dwo-ze papieskim i trzy 
mali się z daleka od ' dworn Sabaudzkiego. 
(Część szlachty przeszła również na stronę Kwi- 
rynaiu) O l lat t«?dy przeszło 30 cały ruch ka
tolicki zostawał pód kierunkiem Wydziału tow 
„Kongresów katoliCKich*, którego pfezesa mia
nował zwykle Papież.

Przyznać trzeba, że był tó ruch bardzo sła ■ 
by, podobny taczej do rucha bractw kościelnych 
niż organizacji pnbliczuych, który też na tok 
świeckich spraw publicznych żadnega prawie nie 
wywarł wpływu, Co najwyżej udawało się nie
kiedy katolikom, najczęściej przez sojusz z inno-, 
mi granami, przeprowadzić swoich kandydatów 
do rad miejskich, tak zwanych „consiglirtij t. j .  
radcy miejscy.

Najważniejszą czynnością związkn było, jak  
sama nazwa wskazywała „urządzanie kongresów 
katolickich, — które znown bywały dyecezjalne, 
lub prowincjonalne. Stałym punktem programu 
tych kongresów były rezolucje uchwalone prze
ciw zaborów, Rzymu z żąd miem p r z y  r r ó c e -  
n i a  w ł a d z y .

A stałym znowu regulaminem kongresów ka
tolickich było wykluczenie dysknsyi na zebra
niach ogólnych i publicznych, a dopuszczenie jej 
tylko w s e k c j a c h .

„Bushido* — kodeks rycerskości jest religją 
Samuraja. W dosłownym przekładzie „Bushido* 
znaczy. „Nić przewodnia walczącego rycerza*;

j t i a t y  g a r n i z o n .
Obraz z życia wojskowego w Niemczech

napisał

p o r u c z n i k  B ils e .
10 (Oi%g dalszy).

Teraz wiedział joż dosyć i na chwilę mógł 
nawet puścić się w taniec, to przecież miło tak 
wspaniałą kobietę, jak ta  Leimannowa, trzymać 
w swych objęciach. jTaby naprawdę była warta 
grzechu 1

Zabawa nie trwała jnż dłngo. Panie były 
zmęczone, szczególnie panią Stark chciano za
tańczyć na śmierć. Nawet pułkownikowa miała 
jnż  dosyć i milczała, co u niej było rzadkością. 
Pani Lei menu zaś zaczęła się nagle skarżyć na 
ból głowy i prosiła Borgerta, by ją odwiózł do 
domn, ponieważ jej mąż jak  zwykle po pijań
stwie dostał napada płaczliwej melancholii i za- 
lewąjąc się łzami włóczył się po ogrodzie:

Wszystkich panów rozmarzył zimny a tęgi 
napój, wszyscy stali się nieprzyjemnie głośni i 
w żartach wcale niewybredni. Czas był, żeby się 
rozejść, to też wszyscy podążyli do czekających 

jn ż  od dwóch godzin bryczek. Woźniców trzeba 
było dopiero delikatnie zapomocą knłaka Łudzić 
z twardego snu ; biedacy, tak byli zmęczeni po 
eiężkiem ćwiczeniu przedpofudniowem.

Następnego rana o dziesiątej leżał jeszcze 
Pommer, owinięty w kołdrę. Do służby jnż i tak 
było zapóźno, więc tylko obrócił się na drugi 
bok i chrapał dalej.

' Zbudziwszy się potem o jedenastej, patrzył 
najpierw długo przed siebie bezmyślnie, potem 
prawą ręką, która jeszcze przed kilkoma godzi
nam i ściskała dłoń pani Małgorzaty, przetarł so
fcie oczy.

Do pioruna! co tak szumi w głowie ? Co się

tum znowu stało? Aha, prawda, to ten p-zeklę- 
ty poncz wczoraj wieczorem I

Ale prócz tego jeszcze coś! W wspomnie
niach wczorajszego wieczora przewijała się jakaś 
biała suknia i powoli stanęło ma niewyraźnie 
przed oczyma wszystko, co się stało. Spoirzał na 
Legarek. Co, jnż po jedenastej ?

Niechętnie zabrał się do ubierania Dziś by
ło ma wszystko obojętne, zanadto bolała go gło
wa, a pi żytem ta  ustawiczna myśl o wczoraj
szym d n ia ! Padł na krzesło znużony, a kiedy 
słnżący, wnosząc kawę, zrzncil na ziemię łyże
czkę, wpadł na niego z wściekłością:

— Głupie bydlę, nie rób tyle hafasu, inaczej 
wylecisz za drzwi!

Pommer usiłował teraz stawić sobie jasno 
przed oczy wszystkie zdarzenia wczorajszego dnia, 
a im bardziej pamięć wysilał, tem więcej nabie
rał wstrętu do swego postępowania

Bo co chciał zrobić? Żonę towarzysza broni 
chciał uwieść, on, który zresztą tak surowych 
zasad się trzymał, który jedynie miał powagę u 
kolegów, gdy im wyrzucał ich sprawki, bo ka
żdy wiedział, że ten nietylko mówi, ale i postę
puje według tego, co głosi.

Przechodził w myśli całe swoje dawniejsze 
życie. Czy był tam jaki czarny punkt, jaks pla
m a? Nie, czysta i uczciwa przesuwała się przed 
nim przeszłość i oto teraz, gdy jnż przeszedł bez 
szwanku lekkomyślne lata młodzieńcze, teraz 
brał na barki tak ciężką winę, oszukiwał kole
gę z jego własną żoną! P f t i !

Ale czyż ona sama nie powiedziała ma, że 
jest nieszczęśliwą, że mąż się z nią źle obcho
dzi, tak że jego postępek dal się wytłómaczyć, 
może nawet przybierał pozory azlacnetności ?

Nie i jeszcze raz nie, zbłądził, zgrzeszył cięż
ko przeciw tema, co mężczyzna ma najświętsze
go. Honor oficerski uległ w wa.ee z samym sobą. 
To przekonanie zaczęło go dręczyć.

Krew napłynęła um do głowy, w oczach mu 
ściemniało, umrzeć!>y pragnął, kiedy sumienie 
obarczył taką winą, co zawsze na niem ciężyć 
będzie.

Ale jak mogło dojść do tego, że się tak za
pomniał ?

To przeklęte śniadanie z szampanem, która 
stawiał Borgert, a potem tec ciężki węgrzyn, 
którym Muller podczas obiadu okupywał przegrany 
zakład, a wreszcie ten nieszczęsny poucz majowy 
wieczorem, to wszystko jemu, co rzadto tylko 
brał do ust kieliszek wina, dobrało  zdrowy roz
sądek! Nikczemni ci, o  to widzieli, a dawali 
jeszcze pić więcej, pewnie dlatego, że po pija- 
nemu musiał im się wydawać zabawnym 1

Prawda, że lubił bardzo tę małą śliczną 
kobietkę; była taka w jego typie, miła, dobra 
i przytulna. Często wielcy silni mężczyźni zako
chują się w małych kobietach. Ale to, co wczo
raj nie zdarzyło mu się jeszcze nigly. Trzeba 
było teraz iś i do niej i prosić o przebat enie, 
wyznać swoją winę, to może trochę winę zmniej
szy, choć jej nie zmaże.

W tej chwili ktoś zapukał de drzwi, Borgert 
stanął w progu, trzymając hełm w ręka. Zdzi
wiony był trochę, widząc swego towarzysz w tym 
stanie, ale potem przybrał minę surową i rzekł:

— Przepraszam, jeśli przeszkadzam, ..o pe
wna przykra sprawa sprowadza mnie tutaj.

— Służbowa, czy prywatna? mruknął Pommer.
— Jedno i drogie, -jak ehcesri^ sbdpow id - 

dział Borgert cierpko.
— Do spraw osoblstycu nie bardzo jestem uspo

sobiony. Proszę, zostawmy tę sprawę na inny raz.
— Żałaję bardzo, ale ja  chcę tę sprawę te

raz załatwić. Wiesz, że jako starszj rangą, mam 
prawo, zażądać wyjaśnień, jeżeli to uznasz za 
stósowne.

Pommer namyślał się chwilę. On, co przed 
obraniem oficerskiego zawodu przez trzy lata na 
uniwersytet chodził, a potem w wielkich domach 
bankowych pracował, co poznał życie z najpo
ważniejszej strony i doświadczenia H a ł awa 
razy więcej od swoich rówieśników, on miałby 
teraz stać jak winowajca przed człowiekiem, 
który nmiał tylko pić, kląć i pieniądze wyrzu
cać, a w służbie był zerem? I  tamten był do 
tego uprawniony, służbowo uprawniony ? (C.d.n.)
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są to wskazówki, jak on ma sobie poczynać nie- 
tylko na wojnie, lecz i w życiu prywatnem.

Z chwilą obalenia systemu feodalncgo, czyli 
właściwie po edykcie z roku 1870, zabraniają
cym noszenia szabli, zniesiony zosM  przedział 
pomiędzy stanem rycerskim Samurajów, a plebe- 
nszami. Zaczęli się oni łączyć ic  sobą związka

mi małżenskiemi, oraz imać się handlu. Obecnie 
każdy Japończyk, szlachcic czy „nie urodzony * 
ma obowiązek służyć w wojska. Oficerowie nie 
są już zamkniętą w sobie, uprzywilejowaną kla
są, każdy może dosłużyć się rang). Lecz w Ja ' 
ponji, również jak  i w Europie, najlepsi oficero
wie pochodzą z pewnych sfer społecznych Sa- 
muraj pozostał do dziś dnia rycerzem, pomimo 
konstytucji i edyktów. Tradycje „Bushido* żyją 
i obowiązują po dawnemu. Nie armaty Krnppa 
pobiły Chińczyków w ostatniej wojnie z Japo- 
nją, nie one wygrywały bitwy — zwyciężał duch 
rycerski przodków, którym ożywione były serca. 
TapoHezykj pozostał Samurajem, choć jaż nie 
przechodzi szkoły rycerstwa, nie ćwiczy się w 
odwadze i szlachetności, jak jego przodkowie.

Rozpoczynali eni te ćwiczenia od lat najmło
dszych. Musieli wstawać o świcie, zarówno zimą 
jak  i latem iść boso do swych m istrzów; kaza
no im przyglądać się egzekucjom, a w nocy 
wracać na plac kaźni i zostawiać ,znak bytności 
na odciętej głowie delikwenta. Cwiuono przy
szłych Samurajów w odwadze, wstrzemięźliwo
ści, posłuszeństwie, panowaniu nad sobą — czyli 
w głównych cnotach rycerskich. Każdy wasal 
miał obowiązek odd&ć życie za swego pana. Mi- 
ehizane, jeć on z bohaterów hłstorji japońskiej, 
został wygnany ze stolicy; nieprzyjaciele chcie
li zabić jego syna, który uczył się w wiejskiej 
szkółce, utrzymanej przez Geneo, wasala Michi- 
zane. Genzp powziął natychmiast myśl ocalenia 
dziecka — na miejsce podstawił ucznia swej 
szkoły; nieprzyjaciele schwytali go i ścięli mu 
głowę. Ojciec chłopca, wracając do domu, w te 
słowa żonie to oznajmił:

— Ciesz się, nasz kochany syn miał sposo
bność umrzeć za swego pana.

Samnrąj ćwiczył się w taktyce, konnej je- 
ździe, fechtnnkn, strzelaniu, „jinjutsu* (uderza
nie pięścią, ogłuszające przeciwnika) w kaligra- 
fji, e ty c e , literaturze i historji. Lekceważenie 
wartości pieniędzy stanowiło jedną z cech samu
rajów. Pierwszym ich obowiązkiem była obrona 
ezci, te też srabla stcnowiła ich skarb najdroż
szy. Płatnerze kuli ją  z takiem namaszczeniem, 
jak  gdyby dokonywali religijnego obrządku. W 
pewnych okcllcmościŁch samobójstwo było ko
niecznością ; dokonanie iego podlegało pewnym 
przepisom. Młoazieńcy rzucali się w otchłań 
śmierci, jak  bieguą ćmy do światła. Jakkolwiek 
kodeks Bushido- będący mieszaniną spartańskich 
zasad i donkichoterji, nie obowiązuje już obe- 
enie, lecz duch jego unosi się nad Japończy
kami.

Z E ~  Ś W I A T  A . " - *
Los |Milleranda. — Oryginalny sposób lokomo
cji. — Chińscy lekarze. — Ofiara nauki. — Naj

starszy człowiek w Anglji.
L o s  M i l l e r a n d a .  Uczucia i wrażenia Mil

leranda, wyłączonego, jak wiadomo, z socjali
stycznego stronnictwa, wyszydza w następują- 
kych słowach kronikarz „Figara*.

„Wyłączony* wraca do domu z twarzą we
sołą.

— Co ci się zdarzyło? — pyta go żona.
— Coś bardzo miłego — odpowiada Mille- 

rand, nucąc modną arję.
— Otrzymałeś może order ?
— Gwiżdżę na ordery. Cnodźmy na spacer.
Z o n a :  Uważaj, dorożka cię przejedeie.
0*i: Dorożkarze to istne bydło, jadą bez u-

pamiętania.
Z o n a :  Uciekajmy, stróż polewa nlicę.
On: Ma prawdziwą przyjemność w obltwauin 

pizechoaniów. Ci stróże to nędznicy, kajdania- 
rze. Wyprawiłbym ich w.szystkich na galery.

Ż o l a (napastowaną przez żebraka): Może 
masz karę  centymów w kieszeni d b  tego nę> 
dzarza.

On: To nędznik. Spójrz na jego nos. W y
szedł J ynktt przed ęhwiłą. Nie myślę popie
rać jego nałogów.

Z o j ą :  Co ci się staro? Wczoraj jeszcze bia
dałeś nad losem dorożkarzy i stróżów i użala
łeś się n a t żebrakami.

O n : Tak, ale od wczoraj wiele się zmieniło.
Ż o n a :  Co takiego ?
O n: Zostałem wyłączony ze stronnictwa so

cjalistów. Nie uwierzysz, jaką mi to sprawia 
przyjemność. Nie jestem jnż zmuszony do zapa

trywań danego stronnictwa, będę mógł myśleć 
tak, jak inni Indzie i mieć własne przekonania. 
Chodźmy do lasku Bulońskiego, chcę napatrzyć 
się nc piękne powozy i automobile.

Ż o n a :  Komu się kłaniarz?
O n: Wicehrabiemu de ***. Bardzo miły czło

wiek. Mnsi mnie wprowadzić de swego klnbn.
*jf j|(

O r y g i n a l n y s p o s ó b  l o k o m o c j i .  Urzę
dnik międzynaruu'wege» pociąga Ostenda W ar
szawa odkrył pod jednym wagonem salonowym 
przywiązanego młodego człowieka, który przy 
przesłnchanin zeznał, — iż jest Rosjaninem, 
studentem w Paryża i że podróż do Rosji i z po
wrotem iuż dwa razy przebył w ten sposób. 
Przedstawiono go dc łaski ministra sprawiedli
wości.

*Jłc 4c
O f i a r a  n&ok i .  Z Medjoianu nadchodzi 

wiadomość, że profesor chemii, Wincenty Ro- 
delia w Nowcrze, przygotowywał się w labora- 
torjum do odczyta o kwasie praskim, gdy nagle 
pękło naczynie szklane zawierąjąie tę truciznę. 
Gdy studenci weszli, znaleźli profesora bez ży
cia.

* 4*
N a j s t a r s z y  c z ł o  wi  e k w Au  g l j  i. — 

W Brighton zmarł w tych dniaclr niejaki Karol 
Green, rolnik, urodzony dnia 22 sierpnia r. 1794, 
a więc liczący w chwili zgonn 109 lat życia
Do 92-go roku życia pracował w pola, a do o-
statniej chwili odznaczał się przytomnością umy
słu. Nie użjw ał aui tytuniu, ani wódki, wypijał 
jednak codziennie pół litra porteru.

K R O N j K A
Kalendarzyk kościelny. Dziś -w,, rek Ferdynanda vy- 

znswcy, Hei ry>a bisknns męczennika i Kamila; we śro
dę Fabian? papieża i Sebajtjana męczennika.

Kalendarzyk astronoarinzny. Wsonoa słońca rozpoczął się 
dziś o p idz. 7 minnt 32 zachód przypada o poaz. 4 mi
nut 9 długość dnia godzin 6 minnt 37.

S u p s j r l e  t / l k i  *„ C k n i e i e y a n  1

Z dnia na dzień.
Już nie pamiętam, jak do tego przyszło, że 

zacząłem się zastanawiać, dlaczego dyrekcja tea 
tru wysta wiła „Prawo M m ikr/*  ?'

Dlaczego ? no, dlaczego ?
W gruncie rzeczy — pytanie to nie jest zno

wu tak dziwnem, jakby się wydawać mogło. —- 
Przecież teorja przypadkowości juz dawno zban
krutowała !

Ileż to irzesanęło się pized nami faktów, 
przy których pytaliśm y: dlaczego ?

Od czasu świadomej siebie ludzkości pytanie 
to gniotło umysły, spragnione dogmatów, a na
wet on wielki myśliciel, co aksjomatami swymi 
zakreślił ścieżki dzisiejszej logiki i w swoje po
glądy wprzągł myśl ludzką, chociaż tak jasno 
tłómaczył wszystko: dobiegając do kresa dni 
swoich zawahał się i wpatrzony w tajemnicza 
twarz nierozwlązalnej zagadki zawołał: dlaczego'

Więc — można się zapytać, dlaczego dyre
kcja teatru wystawiła „Prawo Mimikry*.

Przedewszystkiem, co to znaczy: „prawo mi
mikry* ?

Jest to skłonność, właściwa różnym tworom, 
do naśladowania tworów innych.

Po polsku nazywa się to — małpowaniem
Teraz więc odpowiedź na powyższe pytanie 

staje się już fatwą.
Spalił się niedawno teatr w Chicago. Pod 

wrażeniem katastrofy zaczęto w Ameryce lustro
wać teatry, colossea, cyrki i t. d., więc i a nas 
puszczono w ruch najrozmaitsze komisje bezpie
czeństwa publicznego, a rezultat ich czynności 
jest taki, że knrtyna żelazna teatru miejskiego 
po każdym aacfi pracuje.

Dlaczego.takie zarządzenia? — Bo tak chce 
prawo mimikry!

A lbo : gdy wieża św. Marka runęła, zabrano 
się u nas do naprawy wieży marjackiej 

Dlaczego ? — Oto prawo mimikry.
Więc, gdyby n. p. przypuśćmy, w Ladismith 

runęło kilkaset domów, stoczonych przez termity, 
a nas z pewnością kazanoby pokostować wszyst
kie domy drewniane, by je zabezpieczyć przed 
stoczeniem przez... mrówki!

Dlaczego? — Oto prawo mimikryI 
Albo: gdjby n. p. w Ugandzie wskutek ma

łej aprawy cbbuli głód zdziesiątkował żydów, u 
nas kazanoby przymnsowc nprawiać... cebnlę 1

Dlaczego? — Prawo mimikry!
Zatem „Prawo Mimikry* na scenie było ty l

ko delikatnym przycinkiem dla tych wszystkich, 
którymi w życia rządzi prawo mimikry. Hugo.

Z  K B A J U .
NiskO 15 stycznia. (Miłość i żsndarmerja). Do 

córki tutejszego mzaka, 18-letniej bardzo nroozej 
dziewczyny, zapalił nrłością 20-latni czeladnik kra
wiecki żydówBki. Kochankowie Bciiodzili się codzien
nie wieczorem bez wiedzy rodziców pauay. Jeden 
z rywali zakochanego ż>di» zdradzi go przed rodzi
cami bogdanki, którzy śledząc kochanków, zastali ich 
na gorącym uczynku. Rodzice obili córkę kijem Mi
mo tej Barowej kary, zakochana na zabój dziewczyna 
nie ztśtósowtłr się do zatazn rodziców, lecz dalej 
ntrzvn>ywała Btósunki z kochankiem.

E idzice widząc, że nie zdołają rozłączyć kochan
ków, skazali córkę na areszt w odcBohnienin, osadza
jąc ją w zamkniętej piwnicy, gazie przynoszono jej 
jedzenie i picie.

Kochanek oczekując daremnie przez trzy dni na 
przybycie dziewczyny w oznaczonem miejsca, powziął 
podejrzenie i udał się do domu rodziców przekonać 
się, czy panna jest w domn. Gdy jej i w domu nie 
widział, zapytii s-ę rodziców, gdzie jest córka.

Rodzice w odpowiedzi na to, obłożyli go kijami, 
a pch ły i niespokojny kocnanek, doniósł o ten żan- 
dirmerji, która przedsięwziąwszy rewizję i domu 
rzezaka i znalazłszy córkę w zamkniętej piwnicy w o- 
płakanym etanie, okułr oirutnyeh rodziców i odsta
wiła ich do w ęzienia sądu obwodowego w Rrze- 
szowie.

Z . usfś piszą nsm: W niedzielę dnia 10 b. m. 
odbył się ni dochód ubogiej młodzieży szkolnej w tu
tejszym „Sokole* Raut muzyczno literaoki, który zna
komicie wypfcdł. Komitet, w którego skład wchodzi
ły parie Irena hr. Michałowska, Honorata Pawłow
ska i K . ja Słoty inski. wywiązał się znakomicie ze 
swego zadania. Bawiono się ochoczo do białego rana.

Młodzież handl iwi pod protektoratem knpcow pp. 
W. Brąglewicza, Fr. Polaka i Jana Dymniokiego ja > 
mierzą urządzić wie1 ki bal w tym karnawale

Czyrty dochód ma hyó obrócony na bursę tutej
szej młodzieży szkolnej. Sądzimy, że się powinien z 
powoda tak szlachetnego ceiu udać i nie powinno 
nikogo na nim brakować z publiczności jasielskiej.

Nowy Sącz. Otrzymujemy następujące pismo:
„Począwszy od lat 2, rok rocznie jak nie karta

mi upominającemi, to egzekuoj&mi nagabuje mnie u- 
rząd (odztkowy w Sanoku przez urząl podatkowy 
w Nowym Sączu o zapłacenie takB wojskowych z& 
nfiznsnego mnie wnale Wiaaysł Ridwtńskiego.

Mimo, że już parokrotnie sam własnoręcznie na 
tych ka*tacb. zwracanycL r ipowrót uizędowi podatko
wemu sprawę dokłednie op:sałem, spotkali mnie po
nownie ta sama bistorja egzekucyjna.

Jestto ittny błąd z urzędu podu+kowegc w Sano
ku, by mnie — za kogo innego — przez lat 2 na
gabywać, a faktyczneg> Władysława Radwańskiego, 
którego — jak się dowiedziałem — mają w Sanoku 
zatrudnionego pisa rem  w Starostwie, do zapłace
nia nie pociągi ąć.

Może tych Filka słów wyjaśnienia ią drogą, wy
starczy do ostatecznego uregulowania owej dziwnej 
sprawy. Karol Radwaóski.

Brutalna napaść, Z Przeworska piszą nam:
Dnia 16 b. m. wysłał jeden z urzędników kole

jowych swoją służącą o godz. 6 wieczór do kantyny 
cukrowniczej po piwo. W kąrttynie byli różni robo
tnicy kofi.pwi i z cukrowni. Gdy sługa wracała 
przyczepił się do mej jeden z robotników Sebastjan 
Blok napastują? ją Bwoją miłością, a gdy ta się 
Bprzeciwiła i chciała s’ę wyrwać z rąk napastnika 
Blok użył siły i przemocą zaciąguął dziewczynę do 
rowu. Na drugi dzień tuUjsza żandarmerja wyśle
dziła złoczyńcę i natychmiast z cukrowni gc do Sądu 
pow. odstawiła. Już kilkakrotnie było ogłaszane 
w dziennikach o nieporządkach w Przewo-sku miano
wicie e błocie i braku oświetlenia mianowicie na 
na drodze wiodącej z miasta. Ciemności okropne no
cą, każdy oDawia się chodzić tą drogą, nietylko że 
ludzie Dywaią tratowani i kaleczeni przer przejeżdża
jące fury i fiakry, ale narażeni sę połowicznie na na
paści pijaków i rabusiów a podobne wyżej opisanemu 
wypadki na tej drodze częściej się zaarzają. Sądzimy, 
że c. k. Dyrekcja kolei we Lwowie jak i c. k. Sta 
restwo w Przeworsku raz sobie to p.zypomni i jakiś 
porządek zaprowadzą.

WadOwiUR, Staraniem „Sokoła* i „Czytelni* od
będzie się w tutejszym kościele parafialnym w sobo
tę dnia 23 stycznia b. r. o godz. wpół do 9 przed 
południem,1 jako w 41 rocznicę powstania stycznio
wego uroczysta rabdżeństwo żałobne.

Domorosły hakatyzm. Gmina Torczniwice pod 
Samborem używa pieczęci urzędowej z uapisem: 
„K, k. Samborer V en.ultung — Dtrf Turczanowice1.

Biedni Prusacy Patrjotycznę kalendarze katoli
ckie, redagowane przez >s, Łukr szkiewicz zagraża
ją całości państwa pruskiego. Tak osądziła pruska-

M i t v a  j n t i k s m
do N. P. Niepok Poczętej z obrazkiem 1 set. 4 h. — Modlitwy do Niepok. Poczęcia N. Pr,nuy i de 
Cadownego P. Jeeusa w kościele Marjackim z 2,-ma obrazkami po 10 hal. — Nowenna d'] Opatrz
ności Boskiej 1 sztnka 4 hal. — Koronka do św. Antoniego, litanja i Respun:orinm z obrazkiem 

1 szt. 6 hal. — Do nabycia w handlu artykułów dewocyjnych:
K . Z A J Ą C Z K O W S K IE G O  w  K rak ow ie , plue H arj& cki 1. H .
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yrokuratorja i w r. 1902 skonfiskowała we wszyst
kich księgarniach Kalendarz Powieściowy. W r. 1903 
kalendarze ks. Łukaszkiewicza narobiły dużo zmar
twienia Prnsakom z powodu zachęty do pielęgnowa
nia rcddnnej mowy. We Wrześni urząlziła prokura- 
toija ogólny za nimi pościg. Skonfiskowała Kalendarz 
Powieściowy, Wszechświatowy, Marjańbki i Pociecha 
starości. Redaktorowi ks. Ł ikaszkiewiczowi i drnka- 
rzowi J. Steinbrenerowi wytoczono nadto w (rnuźnte 
proces, który pomimo świetnej obrony adwokata R. 
zakończył się 7 stycznia b. r. zatwierdzeniem konfi
skaty i zakazem rozsprzedaży. Tak więc Prnsy zo
stały ocalone! Konfiskaty te najlepszą jednak są re 
klamą dla patijotyoznyoh kalendarzy ks. Łuknszkie- 
wicza i wyborną odpowiedzią na żydowsko-liberalne 
napaści konkurentów, zarzucających im popieranie 
niemczyzny.

Walne zgromadzenie Towarzystwa wzajemnej 
pomocy uczestników powstania polskiego z r, 1363/4 
odbędzie się w piątek dnia 22 stycznia b. r. o godz. 
4 po południu, w sali Rady miejskiej wc Lwowie 
z następującym programem:

1) Zagajenie przez wiceprezesa Towarzystwa.
2) Odczytanie protokołu ostatniego walnego zgro

madzenia.
3) Sprawosdarie wydziału.
4) Sprawozdanie komisji kontrolującej.
5) Wnioski członków w sprawie zmiany statutu.
6) Wj bór prezydjum Towarzystwa.
7) W ybór członków wydziału.
8) Wybór trzech członków komisji kontrolującej.
Przed otwarciem obrad nastąpi wręczenie księgi

pamiątkowej obchodów 40 letniej rocznicy powstania 
1863/4 przez komitet obchodu prezydjum magistratu 
miasta Lwowa i powitanie zgromadzenia przez prezy
djum miasta.

KRAKÓW , 19 stycznia.
Z klubu pocztowego, linia 24 stycznia 1904, 

w niedzielę o godzinie piątej po południu odbędzie 
się w lokalu klubu pocztowego w Krakowie, ulica 
Mikołajska 1. 8, I piętro: Walne Zgromadzenie człon
ków grnpy miejscowej Związku urzędników poczto
wych z -ustępującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie wydziału z czynności za rok 
ubiegły.

2) Zmiana § 10 statutu.
3) Wybór nowego w) działu.
4) Wnioski członków.
Delegaci z prowincji są pożądani członkowie po- 

zamiejscowi i miejscowi, nie mogący brać osobiście 
udziału w zgromadzeniu, mogą głosować przez peł
nomocnika.

W razie braku przepiranej statutem ilości eiłon- 
ków odbędzie się o godzinie 6 tej drugie walne 
Zgromadzenie r- tym samym porządkiem jut bez 
względu na liczbę obecnych

Laboratorjum dla gdrzelnictwa. Przy wyższej 
szkole przemysłowej w Krakowie, zostało oddane do 
publicznego użytku nowo urządrone laboratorjum dla 
gorzelnictwa i przemysłów pokrewnych.

Celem jego jest kształcenie tak teoretyczne jak i 
praktyczne wszy tkioh pozostających w bezpośrednim 
lub pośrednim stosunku do przemysłów fermentacyj
nych (gorzelnictwa, browi rnictwa, fab-ykacji win, 
przetworów owocowych eto.), aby przez dokładne obe
znanie ich i  chemiczną i roślinno-fermentacyjną stroną 
całokształtu, lnb odnośnego działu przemysłu fermen
tacyjnego, mógł zakład ten wpłynąć dodatnio na roz
wój tego, tak u nas poważnego przemysłu.

Nadto laboratorjum będzi“ wykonywało odnośne 
tializy fermentacyjao-fizjologiczne (chemiczne i bakte- 
rjologiozne) dostarczało praktyce czystych kultur droż
dży i bakWji, udzielało porad technicznych eto.

O wszystkich bl:żozvch szczegółach, jak o warun
kach przyjęcia, o czasie trwania kursów eto. moćna 
się poinformować u profesora Steingrabera,, Kraków, 
ni. Gołębia 1. 20

Sty osiowa rocznica, W uroczystym obchodzie 
41 rocznicy bołaterakiej walki z 1»63 i 64 r., któ
ry odbędzie aię w sali krakowskiego „Sokoła", w 
* Ledzlelę dnia 24 b m. przyrzekła łaskawy współu
dział zaizozytnie znana śpiewaczka panni Anna Hel - 
ke. Śpiewy chóralne wykona chór akademicki.

Nabożeństwo żałobna za poległych w walce o
0 niepodległość ojczyzny w roku 1863/4, tudz'eż za 
zmarłych uczestników tychże walk, w 41 rocznicę 
powstania, za a-araniem Przytuliska uczestników po
wstania odprawionem zestanie w aobotę dnia 23 sty- 
czn;a w kośdele OO. Kapucynów o godz nie wpół 
do 11 przed południem.

Budżet miejski. Pełna komisja W lotowa Redy 
miasta, rozpoczyna obrady nad preliminarzem budże
tu miejskiego na rok 1904, we czwartek dn. 21 b. 
m. Obrady trwać będą aż do zupełnego wyczerpania, 
a  więe w dnie następne, t. j. 22 i 23 b m.

Miejski urząd procy. Komisja Rady miasta Kra
kowa Ula miejskiego urzędu pracy, odbyła w sobotę 
wieczorem posiedzeiie pod przewodnictwem prezyden
ta p. Friedleina, z i dział m wiceprezydenta dra Leo
1 radców • Bobilewieza, Kosobickiego, dra Muozkow- 
.k ;*yo Dw.i ń*Vjego, dra RenGa i (Ga Seinfelda;

z pcza Rady byli obecni; prof. dr Józef Milewski i 
poseł pro" dr Wład. Leopold Jaworski.

Naczelnik wydziału dobroczynnego mig1 strat i  p. 
Banaś przedlożjł referat utworzenia urzędu praby, 
objaśniając przytem przygotowany projekt. W dysku 
sji wszyscy mówcy uznali potrzebę takiego urzędu i 
uchwalili przedłożyć Radzie miejskiej odpowiednie 
wnioski. Celem dokonania potrzebnych poprawek ko
misja wybrała referentem r. m. dra Muezkowskiego. 
Prócz tego uch walono wysłać do Wiednia dra Mucz- 
kowskiego oraz naczelnika p. Banasia, aby w mini- 
eterjnm handlu poczynili kroki o zapewnienie piń 
stwowej zapomogi dla miejskiego urzędu rri oy.

Dzisiejszą konferencję histeryczną zagai pref. 
Finkel ze Lwowa. Przedmiot konferencji stanowią 
badania nad epoką J*giellońską. W szczególności 
prof. Finkel będzie mówił o dawniejszych poglądach 
na epokę, o zmianie zapatrywań i jej przyczynach. 
Dalej mają być omawiane: rozszerzenie widnokręgu 
dziejowego i Litwa; kraje rusk;e; Bałtyk; dynasty
czna polityca Jagfcibńska i jej oddziaływanie na 
Polskę; atmosfera duchowa; naród i jedncgtka; kie
runek historjo^rsfji nowoczesnej.

W konf-renoji wezmą nadto udział; dr Feliks 
Koneczny, prof. L Boratyński i dr Adam Szelągow- 
aki ze Lwowa.

Z Towarzystwa „Polska Sztuka Stosowana". Z 
powodu nieobecności kilku członków komisji rozpc 
znawczej, posiedzenie komisji celem dokonania zaku
pu projektów na meble i na karty pocztowe odbę 
dzie się 1 go lutego 1904.

Walne zebranie członków Towarzystwa opieki 
weteranów 1830/1 r. odbędzie się dnia 19 stycznia 
r. b. o godzinie 5 tej popołndn!u w lokalu Towarzy- 
ttwa przy ul. G łębiej 1. 5 na parterze, w razie bra
ku kompletu następne posiedzenie odbędzie się w go
dzinę później bez względu na ilość członków.

W kole ertystyczne-l.teracklm odbędzie się we 
środę 20 go b m. por* di e ta  prof. dra Konstantego 
Górskiego p. t . : „Przechadzka po Rothenburgu", a 
następnie wspo.ua wieczerza. Poceątek o godzinie 7 
1 pół.

Czytelnia katolicka polski1. Zwyczajne walne 
zgromadzenie cUonków Czytelni kat. poi. odbędzie się 
dnia 24 stycznia b. r. (niedziele) popołudniu o go
dzinie 5-tej we włnenym lokalu przy ul. Siennej 1. 5 
parter.

Z Czytelni kobiet. Dnia 20 b m. o godzinie 6 
w lokalu Czytelui odbędzie eię odczyt pana Alama 
Szymańskiego: „O najzimn;ejszym kl; macie na świę
cie".

Zjazd Właśfeieieli droguerjl z całej Galicji od
był aię w niedzielę wieczorem w hotelu pod Różą 
pod przewodnictwem p. JSopotha. Zgromadzenie jedno
myślnie wybrałc p. Franciszka Zopoth* honorowym 
prezesem, wjri ająo mu zarazem podziękowanie za 
jego dotychczasową gorliwą i skuteczną pracę. Wi
ceprezesem wybrano p. Stanisława Millerowicza, se
kretarzem p. Jfdrzejowicza skarbnikiem p. Józefa 
Wiśniewskiego Po przyjęciu do wiadomości sprawo
zdania za-sąd o uchwalono prosić posłów krakowskich 
de Rady państwa o poparcie memorjału, domagają
cego się wydania nowej ustawy, określniąeej jasno i 
dokłndnie zakres uprawnienia właścicieli droguerji, 
mających stopień magistrów firmaoji.

Tow. Tatrzańskie wniosło memorjał do Koła 
polskiego w Radzie państwa, do ministerstwa kole
jowego, do ministerstwa dla Gal c-i i do posłów krr.- 
kowskiob, domagający się o połączenie kolejowe Kra
kowa z Zakopanem w tBn soosób nby pociąg przy
chodzący do Krakowa z Zakopanego o godzinie 1 szej 
po piłuduin, odchodził napowrót do Zakopanego o 
godzinie 3 po poładniu. Prócz tego nomorjsł domaga 
się zaprowadzenia biletów powrotnych po zniżonych 
cenach. Odpis memorjału przesłało Towarzystwo tak
że tutejszej dyrekej’ ruchu kolei państwowych.

Pod bne starania przedsięwzięły także: gmina m. 
Krakowa i k re owaka Izba handlowa i przemysłowa.

Neuozyciell krakowscy zawiązali „Towarzystwo 
nauczycieli i nauczycielek szkół lodowych i wydzia
łowych miejskich". Po zatwierdzeniu statntu odbyło 
się w sobotę pierwsze Walne zgromadzenie w szkole 
im. św. Florjana przj placu Matejki gdzie licznie 
zebrani nauczyciele i nauczycielki wybrali prezesem 
Towarzystwa p. Nowaka Stanisława, wi leprezesem 
p. Śleozkowską Mieczy uławę Do wydziału weszli: pa
nie Swobodówna Józefa, Horaozkówu Ludmiłs, Her- 
zówia Joanna, panowie: Orszulski Teofii, Giucel Jó
zef, Szpakowski Jan, Dreziński Jan, Planeoki Jan, 
Nasalik Kazimierz, Wójcik Stanisław.

Jest to bardzo pocieszający objaw, iż nauczyciel
stwo krakowski łączy się, gdyż od dawna już dał 
się uczhwsć w niem brak solidarności. Jest teraz je
dnak nadzieja, iż w nowem Towarzystwie, wzmocni 
się solidarność, i że nauczycielstwo krakowskie idąc 
ręka w rękę zdoła uzyskać dla siebie lepsze warun
ki egzystencji.

Towarzystwo dld plalęyuowanli aauk społe
cznych, itGegd od;zjty| „o wsi polskiej" obidziły 
w roku zts'.łvm tak wieltie zainteresowanie, urządza 
w r. b. w miesiąca h lutym i marcu nową serję od
czytów poć ofróipyrn tytułem „O polityce aocja^ei".

Wykładać będą:
1) Prof. Głąbiński: „O istocie wspórnesnej twe- 

rtji acejalnej w Polsce" an;ą 17 lutego.
2) P. di Zo ĵa Gol ńska: „Teoretyczne podstaw) 

współczesnej polityki socjalnej" duia 19 i 22 lutego.
3) Docent Uniw. Jag. dr Zakrzewski: „Polityka 

socjalna Polski średniowiecznej" dnia 24 i 25 lu 
tego.

4) Docent Uaiw. Jar. dr Grabski: „Polityka n i
ci ali> a Polski XVIII i XIX w “ daia 29 lutego.

5) Tenże: „Zadania społeczne współczesnego pań
stwa" dnia 2 i 4 marca.

6) Prof. dr W. L. Jaworski: „Ustawodawstwo 
ochronne rnbitaiczne" dnia 7 i 9 marsa

7) Dr Z Balicki . -Prawo koalicji" dnia 11 i 14 
marca.

Draga ser ja odczytów o polityce socjalnej, oma- 
w.aiąca kwestję społeiznej polityki kryminalnej, po
lityki samopomocy społecznej, sp łecznej polityki Ko
ścioła :td. odbędzie się w miesiącach kwietniu i matu.

Z karnawału. B al w R e s u r s i e  u r z ę d n i 
czej .  Wydział R^snray uprasza wszystkich, pragną
cych wziąó udział w balu kostjumowym d. 1 lutego
b. r., ażeby o zaproszenia postarali się wcześniej w 
setretarjacie Resursy, gdyż lista zaproszeń wobec już 
bardzo znacznej liczby zgłoszeń wkrótce będzie zam- 
knętą.

T o w a r z y s t w o  e e r t y  fi  k aty s tó w w Kra
kowie urządza dnia 1 lutego 1904 o godziaio 8 me,i 
wiec.orem w sali pana Gotza (dawniej Browar J  A 
Johna Synów) wieczorek z tańcami na dochód tegoż 
Towarzyatws, na który uprzejmie zapraua wszystkie 
włedze i instytucje, wszystkich pp. Oficerów, Pod
oficerów i C rt)fikatystów i całe Obywatelstwo.

W R e s u r s i e  u r z ę d n i c z e j  odbędzie eię 
w najbliższą sobotę, t. j. dnia 23 b. m. zabawa ta
neczna.

B a l s tow.  s ł u ż b y  k a t o l i c k i e j  pod pro- 
tekt ratem pp. Stanisławów Oświęcimskich urzą
dzą Stow. Służiy katolickiej we wtorek ania 2 lute
go 1904 roku w sali Johna.

O ety dochód z balu przeznacza się na, fundusz 
zakupna własnego domu dla Stiwarzyszenia Służby 
Katolickiej w Krakowie.

Poczntek o godzinie 9 wieczorem. Muzyka 13 
pnłkn. Adres Stiwarzyszenia: ni. Bracka 13.

III B al 3 t r ó ł ów.  Pod protektorat m pani 
Staniiławowej Droohojewssie.i i p. posła Gotza Oko
cimskiego odbędzie się III Bal dnia 30 stycznia 
1904 r. w sali Jana Go za Okocimskiego na dochód 
katolickiego Stowarzyszenia stróżów w Krekowie,

Pooiątek o godzinie 9 wieczorem. Blżize szcze
góły ogłoszą afisze.

Z „Gwlazcy". W niedzielę dnia 17 a tycz i a b. r. 
odb,ło e walne zgromadzenie „Gwiazda", stowarzy
szenia rękoiz:e!nikóir. P s edzenie zagaił prez.-s t:go2 
ttowar-cyszenia p. dr. Zubrzycki architekt, Po krót
kiej przemowie przystąpiono do odczytanie protił >Iu 
z posiedzenia wydziału, następnie odczjtsno sprawo
zdanie kasowe, które się przedstawia w przychodzie 
1276 ker. 98 hal., w rozchodzie 889 kor. V)6 hal. 
Po udzieleniu absolutcrjum komisji kontrolującej na 
etąiiło sprawozdanie bibljot -karza, który przedstawił 
zgromadzeniu ofiarodawców na izecz biblio* k  , prze
ważnie ks ęgarnie krakowsKie. Walne zgromadzenie 
uchwaliło złożyć im p’-s:mne podziękowańe, jak rć- 
wnież dziennikom, które tak przychylnie popierają 
ntowaizyszcnie.

Dłuższą djskusję wywołała budowa domu na in
nej u’!cy: tę sprawę przeki zen i nowemu wydziałowi. 
Następnie odbyły s;ę wybory Wydziału. Prezencn. został 
wybrany p. Bnjas, wiceprezes p. Frare. Zają% skar- 
fckikiem p. Drat k biMjoraksrzem p. Msrdeuaz, kie
rownikiem scenicznym i dyrektorem p. Jan Szpak, 
chorążym p Łopatka; zastępcy pp. Wieczoiek] i Karet. 
Do WTdziałn weszli pp. Kądziołek Bol„ Ocnalski, 
Mąozyński, Glonczyk, Szcpkowski- Jachimowicz,MarjaL 
Trawka 1 Józef Knapik: joko zattjpcy: pp. Zając J. 
i MiRbęcki; komisja kontrolująca pp. Karcz, Minio- 
rowsł i i Żołdaam.

W r'ni zgromadzenie zamianowało dra Zubrzyckie
go w uznaniu jego zasług, prezesem honorowym Stó
wa rzysicnia.

PrzeastawleRie amatorski^ Kółko auatorakk
w „Przyjaźit krakowskiej", odegrało y* niedzielę 
„żołnierza ki ól o woj Madagaskaru" Stan. Dobrzał 
skiego, przy jader pełnej sali. Publiczność wyr.ornie 
bawiła »ię wytrawną grą p. Zabawskiego w roli Ma
zurkiewicza. Inne role były równie i dobrze odegrane, 
a w ezezególnośei rola Kamilli znalazła dobre wyko
nanie w osobie p. Zabawek.ej, która cd maczała się 
b*rdzo pięknym i efektownym kostiumem. Mąekiego 
grał p. Orzechowski, Władka p. Arm. Wystawa srttt- 
ki odznaczała się malowniezośeią kostjumó w, szcze
gólnie w akcie drugim.

Za wykonan!e nagradzano amatorów bacznymi 
oklaskami.

Wyskńczenlh Z pociągu. Poc ąg przychodzący 
rato ze Suchej, przywiózł wczoraj do K akowa poka 
leczonym robotników kolejowych; Antoniego Stecifc, 
i Wojciecha Górę którzy ubiegłej nocy pełniąc słu
żbę ns złówiti-m dv,OMMi w-szii do wozu osobowego

pqo»i.i po« ct.I C B K iE C J tu  ADAMA PIASECKIEG O  l p<“ ki
w  K rak o w ie  p rzy  ul. D ługie j I. 1©

poh ca Pączki po 4 ct. Chrust vOdn,iennie świażj. Przy,i:uujO zioió-yrieaia na uczty weselne i zabawy. Poleca kremy, torty, wielk5 wybSr ciast dese
rowych, cukry, czekoladki, herbatniki itp. jak  również napoje, wódki, koniaki, likiery, kawa i herbata o każdej porze. Czytelnia zaopatrzona w różno

dzienniki. — Lokal otwarty do 1 -szej w nocy.
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msjącrgo odejść o g driuja w pół d) 5 ras do 
Oświęcimia i tam obaj zasnęli. Obudzili się dooiero 
kiedy pociąg był w biegu około Płaczowa. Ciicąi 
uniknąć odpowiedzialności za wydalenie Bię z terenu 
słoźby obaj wyskoczyli podczis biern z pociągi do
znając bardzu dotkliwych potłuczeń. Stió ma niebezpie
cznie pokuleozooą głowę.

Opieki lekarskiej udzielił lekarz kolejowy doktor 
Pcńaiak.

Pamiętnik IV zlotu sokolstwa polskiego jako|bo- 
gato ilustrowane wydawnictwo wijdz;e niebawem we 
Lwowie. Celem uregol wania nakładu oraz ze wzglę
du na-spodsiewany liizuiejszy popyt tak łtśród uczett- 
aików zlotu jak i > śród szerokich kół po za sokol- 
nrwem wydział To*arzy*twa „Sokół" w Krakowie 
lpraBza o rychle zgłascaaie się na listę przedpłaci- 
cieli w kaneelarji Towarzystwa, a to najdalej do koń
ca stycznia b. r. lieząc na to, te tak obficie ilirtro- 
wana treść jak i przystępsa cena 3 korony zachęca 
wszystkich do nabywania dziełka streszczającego wy
niki pracy sokolej ostatniej doby i utrwalające dni 
uroczystych obchodów. iBfższe wyjaśnienia ora? pro
spekty udziela kancelarja Towarzystwa.

Zamach samobójczy. Wczoraj w południe we
zwano pogctiwie ratunkowe na nlicę Dietla pod 1. 
-41, gdz e Sozalia KUmke w zamiarze odebrania so
bie tycia wypiła pewną ilość sublimatu. Pogotowie 
po zastosowaniu środków rr^unkowych, odwiozło cho
rą do szpitala św. Ł>'«r/a.

Skradzione nazwisko Aresztowany przed kilko 
ma dniami włamywacz, zióry się mienił być Janem 
Brodą jest osobą niewiadomego nazwiska, gdyt z 
nazwiskiem tem '/gł/aił s ę  prawdziwy Jan Broda, 
wtżny przy tutejszej administracji podatkowej z Bo
lechowa. W celu uyrrycia prawdziwego nazwiska, 
policja czyni dochodzenie, gd.ż are>ztowanr wytry- 
charz prawdziwego nazwiBka wyjtwić nie chce.

NEKROLOGJA.
Ś p. Stanisława z Maoewi izów C h w a l i b o -  

g o ws k a ,  wdowa po ś. p. SUnirlswie, właścicielu 
dóbr Niegoszowice, matka zamieszkałych w Krakowie 
profesorowej Adeli Obslińskiej i dra Witolda Chwa- 
libogowskiego, przetywezy lat 82, rmarła na Wę
grzech w Czejte dnia 17 b. m. Zwłok’ przywiezione 
zoetsły d) Krakowa, a elapoitsoja z dwcrca kolejo
wego na cmentarz krakowski odbędzie cię w środę 20 
o godzinie 3 po południa.

Lndwik Nałęcz K o m o r n i c k i ,  były właściciel 
dóbr ziemskich, urodsony w Stekach w Królestwie 
Polskiem w roku 1831, zmarł po krótkiej cłnrobie 
dnia 16 stycznia 1904 r. w Krakowie.

Pogrzeb odbył Bię w poniedziałek dnia 18 str
ącania b.~r.''o gedz. 3 po p łudniu z domu ż„łoby 
pod 1. 24 przy nl. Sławkowskiej wprost na omen- 
•aiz.

Naboteństwo tałobne odprawionem rostało we 
wtorek duia 19 b. m. o godzinie 9 rano w kościele 
00. Kapucynów.

d s b r y e l s b l  ( K r a k ó w )  kapuje, sprze
daje i najmuje — fortepiany, pianinu 1 harnso- 
ige — krąjowe i zagraniczne — nowe l przegra
ne —  za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Repertuar teatru miejekkefu.
We wtorek 19 stycznia: „Ludka", krot. w 4 akt, P. 

Yeber’a (po raz 11).
We środę 80 stycznia: „Róła Beradt", dram. w 6 s k t  

tta*h BsuptiLanna (popularne).
We czwarte* 21 stycznia: „Krifzscy", obra? dziejowy 

w 12 odsłonach z powieści H. Sienkiewi cza (po raz 22).
W  sobotę 28 stycznia: „Kobieta bez znaczenia', sztu

ka w 4 akt. Oskara Wilda przekład B...e (nowość).
W  niedzielę 24 stycznia o gidziuie 3 po południu: 

„Kopciuszek", w idor fant. z muzyką, śpiewami i tańca
mi, przerobił i, Walewski (po i&z 15).

W niedzielę o godz. 7 wieczorem: „Kobieta bez zna
czenia", sztu' a w 4 akt. Oikara Wilda, przekład B ..e 
(po raz drugi).

K ąc ik  humorystyczny.

Ostra krytyka.
— Jarie pan znajduje m6,i śpiew ? DoBkonałe 

mam ucho, prawda?
- Tasak?;.. Wie pan co, szkoda, te pan uchem 

.nie śpiewa I
Trafił swój nr swego.

Kupi ec .  Ten funt masła jest jak ś dziwnie 
mały!

Ml e c z r r k a .  Wstyłam go na tej samej wadze, 
ua której pan wczoraj kawę od we tał dla mniel

Między kumoi jkaml.
— Ja t mój mąt jtdnego dnia się spije, to -ia 

drugi dz eń jest strasznie zb.ty!
— Ee, to u nas zupełnie inaczej! Jak mój mąt 

jednego dnia Bię spije, to u l drogi dzień ja jeslem 
stres iB i-  — zbita!

Dział ekonomiczny.
Zarząd główny Towarzystwa Kółek rolniczych, 

wychodząc z tego słusznego założenia, te w obecnie 
toczącej Bię wilce ekonomicznej krajowych cukrowni 
z grupą ohropińjkioh rafinerów, nie chodzi wyłącznie
0 interes tych lub owych fabrykantów, leor o zacho
wanie trwałych tródeł dobrobytu dla całych warstw 
ludności w kraju, .rez rał wstystkie Kółka rolnicze 
w kraju do uprawiani buraków dla krajowych cu
krowni w Przeworsku i w Zuczce. Wrogowie .asze- 
go przemysłu bowiem, będąc w pos .ad* dn cukrowni 
w Łut snach i w Tłumaczu, zakupionych celem zgnie
cenia naszych fabryk, starają się odebrać przewor 
Bkim. fabrykom plantatorów, aby po doprowadzeniu 
naszych cukrowni do upadku, mogli później jut to 
wszechwładnie oznacznć najniższe ceny burakón, jut 
tit, ograniczając plantację, zalewać kraj natz cukrem 
pozakrajowym, a ciętko zapracowanym groszem na
szym, wzbogacać swoje przedsiębiorstwa.

W odezwie swej zwraca zarząd główay Towarsy- 
etwa Kółei rolniczych dalej uwagę na to, cc w cu
krowniach naszych aetki, a na plaataejach buraków 
tysiące robotników-włościan znajduje korzystny zaro
bek, me potrzebując wskutek tego w poszukiwaniu 
za nim emigiowaó >a granicę. Wylicza nadto ogro- 
mae korzyści, jakie ciągnie z umiejętnej uprawy i 
fabrykacji buraków całe gospodarstwo wiejskie.

Przypomina wrtszeie, te sprawa utrzymania kra 
jowego przemysłu cukrowniczego, ściśle związana jest 
z pomyślnym rozwojem naszego rolnictwa i z przy
szłym dobrobytem naszego kraju, bo po zwalczeniu 
szkodliwej konkurencji Towarzystwo przeworskie bę
dzie w motnośoi coraz ezeizej rozwijać swoją działal
ność i coraz więcej rolnictwu krajowemu i przemy
słowi przyspaizaó korzyści!

Krajowe ordery koty Ij ono we. Wobec rozbudzo
nego w całym krsju ruchu w kierunku obin dien a 
aię o ile motnośoi bez wyrobów oboyob, byliby bar 
dzo wfkazanem zwiós.ó baozną uwsgę ni te krocie, 
które wychodzą z kraju t ozaiaoł karaawałowych 
na artykuły balowe.

Jednym z artykułów sprow tdzanyoh dotąd z za
granicy są ordery i odznaki koc/ljonowe.

Komitety baiowe zipewue zainteresują ordery ko 
tyljonowe bardzo gustowne, oryginalne w pomyśle, 
w ksztnłcie szarotek, rumianków, koniczynek i fan 
tazyjnyoh kokardek jedwabnych.

Oidcry te wykonuje i sprzedaje pracownia haftów 
„Szarotka" (nl. R licka 3) ofiarowując 5 proc. z do
chodu osiągniętego z* spjz-dzty na rzecz Towarzy
stwa szkoły lio w«j Koła akademickiego.

M a  lM o - a r t y s t y m >
* Na polu chwały, Na szpaltacu Biesiady lite 

rackiej rysuje się coraz dalsza perspektywa na 
chwalebną dobę Sobieskiego odległą ja t ,  a przez 
Sienkiewicza wskrzeszona w całej barwie piękno
ści z tycia.

Zaprawiano się do walki z noganami Polacy 
szli nieraz hen — do Krymr lnb na Wołoszczy
znę, szukać tam władzy, zwycięstw, zbawienia
1 chwały.

„Łany pat arów oświecały nieznane w dzie
jach pogromy. Pojedyńcze pałki roznosiły ;7 pach 
i proch ns szablach i na kopytach dziesięćkroć 
liczniejsze czambuły. Bywały wyprawy, zwłasz
cza mniejsze, z których nie wracał do Kryma 
nikt. Straszne swojego czasn były Tatarem i Tar
kom imiooa Pretwica i Ohmielecktego.

Z mniejszych rycerzy Krwawo zapisali się w 
ich pamięci: Wołodyjowski, Pełka i starszy Ru
szczy o, którzy od kilkauastu lab kilku j a t  lat 
spoczywali w mogiłach i sławie. Lecz nawet i 
z wielkich t.d e n  ule wytoczy! tyle krwi z wy
znawców lslamizmn, ile ówctesny k”ól J a r  III . 
Sobieski.

Pod Podhajcami, Kałuszem, Chocimem i Lwo
wem legały dotychczas niepogrzebate stosy kości 
pogańawlch, od których rozległe pola bieliły się 
jak pod śniegiem.

A t wreszcie postrach padł ul wszystkie or
dy. Zostały tylko bolesne wspomnłenn,4.

Te wspomnienia od ty ły  obecnie w piersiach 
tych osób, które poznaliśmy na początku powie
ści: „Na pola chwały'-

Ale starzy Indzie byli twardzi dla siebie sa
mych i dla innych, łez się przed obcymi wsty
dzili i taniej litości nie znosili, więc o swoich 
nieszczęściach nie radzi opowiadali. A młodzi ze 
szklanic czerpać zaczęli dobry humor, świat wy
dawał się im coraz weselszy, a panna Sienińsna 
coraz adniejsza. Najstarszy Jan  zdobył się na 
odwagę i taki rozpoczął z dziewczyną rozhowor: 

Nie dziwować się wilkom, te  chciały ko
steczek 1 mięska waćpanny popróbować, boć,ia- 
wet i dzika bestja wie, co prawdziwy spesjełl..

A trzej inni, Matensz, Marek i Lukas*, nut 
bić się dłońmi po ndach:

— Utrafił w sedno ntrafił!
— Specjał! nic innego!
— M arcepan!
Słysząc to panna Sienińska, złożyła ręce i 

udając przestrach, "zekła do młodego Cypijano- 
wicza:

Ratujże waćpan, bo widzę, te  ichmośeiowie 
dla tego jeno mnie od wilków ratowali, aby 
mnie zjedli...*

I  cała dalsza rozmowa pełna jes t dowcipu 
przedniego i hnmora sienkiewiczowskiego.

* Biblioteka warszawska zeszyt za styczeń 
1904 r. zawiera:

„Gdzie Arno płynie*, przez Wojciechu Dzie- 
dnszyckiego „Alfieri" (1649—1893), przez prof. 
Szymona Askenazegc „A gdy w głąb dnszy wni
kniemy* Powieść współczesna (daUzy ciąg, przez 
Gabryelę Zapolską. „Historja wynalezienia i ndo- 
skonaleDia termometru" przez Stanisława Krąm- 
dztyka. „Dramat i opera* przez W. Bjgnsław- 
skiego. „Z nieznanych trenów Wacława Potoc
kiego* przez Francisuku Pułaskiego. Rozmaitości: 
„Z dziejów Szekspira w Polsce*. Przekład Ham
leta J . N. Kamińskiego, przez Ludwika Berna:- 
kiego. — Piśmiennictwo. — Kronika miesięczna. 
Wiadomości nnnkowe, literackie i bibliograficzne. 
„Dyskusja* przez Henryka Mościckiego.

* Józef Chodakowski, dyrektor opery lwow
skiej ma, jak  donoszą pisma warszawskie, opu
ścić to stanowisko i od przyszłego sezonu objąć 
naczelną reżyserję opery warszawskiej

* Piotr Mascagni ogłasza, te  przestaje kom
ponować. Taką nowinę oznajmił swoim przyja
ciołom i wleloicielonci. w odczytach o przyszło
ści melodramatu, które wygłosił w Gennl, Tu
rynie, Medjolanie i Rzymie. Jeżeli to prawdy 
to niewielka szkoda dla świata; jeżeli tylko no
wy pomysł reklamy, to w każdym razie bardzo 
niezgrabny.

TELEGRAMY.
Nowe stronnictwo w kroju, 

lwów 18 stycznia. (Tel. pry w.) „Słowo Pol
skie" donosi, że wczoraj odbyło się w hotel a 
Georgea ponfue zebranie w sprawach polityki 
krajowej, w którem wzięło odział kilku posłów 
demokratycznych i kilkadziesiąt osób re stolicy 
k r“jn i prowincji. Omawimo dzisiejsze położenie 
polityczne w Anstrji i w Galicji, eraz a altanę • 
wiano się nad sprawą zorganizowania w krają 
stronnictwa narodowego na pi istawach demo
kratycznych i ułożenia wspólnego programu. — 
Wynikiem narad był wybór komisji, która ma 
się zająć ułożeniem programn w duchu wyrażo
nych na zeb~&nin zasad demoK*atyccno-narodo- 
wych i nobtnlatów krajowych.

Obywatelstwo honorowo 
Lwó* 18 stycznia. (Tel. pryw.) Z Zaleszczyk 

donoszą, że tamtejsza Badt miejska nadała oby
watelstwo honorowe staroście Jano-ri Weltzemu. 

Wybór preresa Izby nota^jalnej lwowskiej. 
Lwów 18 stycznia. Prezesem Icby nótarjal- 

nej na okres trzyletni, wybrany został notarjnsz 
lwowski W*ktor K r o k o w s k i ,  wiceprezesem 
notarjnsz Władysław Zawausai.

Przontertienia i m nnowanir w sadownictwie. 
Lvów 18 go stycznia. (Tel. pr yw)  „Gazeta 

Lwowska* ogłasza: Lwowski wyższy sąd krajo
wy! przeniósł kancelistów sądowych: Hermana 
Liemannta vel Dit munda z Wojniłowa do Stani
sławowa i Stanisława Iwaszkiewicza z Baligro
du do Stryj*; zamianował kancelistami sądowy
mi sierżanta prowiantary wojskowej w Czerniow- 
cach Mendla Tarnesa dla Żabiego, sierżanta 55 
p. p. Abrahama Beidia dla Baligrodu 1 ognio
mistrza przy 30 p. a rt Maksa Siibermana dla 
Wojniłowa.

Małżeństwo prcyksięela.
Wisdeó 19 stycznia. (Tel. wł.) „Nenbs Wie

ner Journal" podaje sensacyjną pogłoskę, że &r- 
c y k s i r ż e  F e r d y n a n d  K a r o l ,  b r a t  n a 
s t ę p c y  t r o n u ,  z a m i e r z a  p o ś l u b i ć  p a n 
n ę  C z u b c r ,  c ó r k ę  p r o f e s o r a  t e c h n i k i  
w i e d e ń s k i e j ,  Emanuela Cznbera.

Arcykdąże Ferdynand R apol poznał p. Czą
ber podczas pobytu u rodziny. Tam też zakochał 
się w niej i uzyskał wzajemność,

„N. Wien. Journal* zamacza, że moa&rcha 
zezwoli na zawarcie tego małżeństwa.

Natomiast „Neues Wiener Tagblatt* przyno
si energiczne zaprzeczenie tej wieści i twierdzi, 
ze w całej tej pogłosce nie ma ani słowa prawly.

Dla uzupełń’enia tej senzacyjnej pogłoski 
trzeba zaznaczyć, że arcyksiąże Ferdynand Ka-

Prof Hr Jaecera
i Dra Lahu; V«Ś zKALOSZE i amerykańskie BIELIZNĘ WEŁMANĄ

poleca skład kapeluszy

ZDZISŁAWA ZDANOWICZA w Krakowie, ulica Sławkowska L. 3, Hotel Saski.
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roi liczy obecnie 36 lat życia i jest gentrał- 
majorem w armji.

Delegacja aus-rjacks.
Wiedeń 19 stycznia. Admirał bar. Spann nie 

może dziś wziąć udziału w obradach delegacyj- 
nych, wskutek czego porządek dzienny dzisiej
szego posiedzenia delegacji anstrjackiej zmienio
no w ten sposób, że w miejrce drugiego punktu 
porządku dziennego „budżet marynarki wojen
nej* wstawiono „kredyt okupacyjny*. Zmieniony 
porządek dzienny opiewa:

1) Ekstra ordynarjum wojskowe. (Ciąg dal
szy dyskusji).

2) Kredyt okupacyjny.
3) Budżet wspólnego ministerstwa skarbu.
4) Budżet wspólnego najwyższego trybunału 

obrachunkowego.
Zamknięcie rachunkowe.

Czeskie ultimatum.
Wiedeń 19 stycznia. (Teleg. wł.) Dr K r a 

m a r z  ogłosił wczoraj wieczór w „Conseryatiye 
Correspondenc* artykuł, będący rodzajem u lti
matom czeskiego pod adresem rządu. W artyku
le tym oświadcza dr Kramarz, że C z e s i  n i e  
z a p r z e s t a n ą  o b s t r u k c j i  tak d ł u g o ,  aż 
Otrzymają:

1) unł wersytet czepki na Morawach;
S* język czeski w wewnętrznem urzędowa

niu.
Czechom jest wszystko jedno, który gabinet 

uzna ich postulaty i spełni j e ; dopóki jednak 
nie dostaną tego, czego się domagają, n ie  z a 
p r z e s t a n ą  o b s t r ą o w a ć .

Artykuł dra Kramarza posiana dla polityki 
wewnętrznej wielkie znaczenie.

Ataki na minl&tra wojny.
Wiedeń 19 stycznia. (Tel. wł.) „Neue Freie 

Presse* atakuje ostro ministra w..jny Pittreicha 
za jego rozporządzenia do komet dantów korpu
sów w sprawie języka niemieckiego w armji i 
innych języków, używanych przez ludy austrja- 
ckie.

„N. Fr. Presse* widzi początek upadku ar- 
mjl w tym fakcie, że każdy oficer będzie m u
siał w trzech latach nauczyć się języka pułko
wego. a wynikające stąd zaniedbanie języka nie
mieckiego musi wreszcie doprowadzić do rozbi
cia armji na niemiecką, polską i ez*ską.

Mianowania w szkolnictwie.
Wiedeń 19 stycznia. „Wiener Ztg.* ogłasza: 

Minister wyznań i oświaty mianował prowizory
cznego nauczyciela w gimnazjum w Nowym Są
cza Aagasta S a m b o r a  rzeczywistym nauczy
cielem. a suplenta Władysława P  o d 1 a c h ę rze
czywistym nauczycielem w szkole realnej w Śnia- 
tynie.

Obiad dworski.
Wiedeń 19 stycznia. Wczoraj odbył się obiad 

dworski, w którym wzięli udział prócz cesarza: 
księżna Gteela bawarska, arcyksiążęta Ludwik 
W iktor i Franciszek Salwator, arcyksiężna Ma- 
rja  W ilerja.

Samobójstwo fabrykanta.
Wiedeń 19 stycznia. Zamieszkały tu szef bar

dzo wielkiej tkalni w Krćkdworze w Czechach, 
dr WinternHz, zastrzelił się z powodn olbrzymich 
strat w swej fabryce.

Wiedeń 19 stycznia. Jedna z lokalnych ko- 
respondencyj donosi, że passywa fabrykanta Win- 
ternitza, który popełni1, samobójstwo, wynoszą 
bOO.000 marek. Wdowa po jego wspólnika, zmar
łym przed para laty, usiłowała jeszcze w ze- 
jzłym tygodnia odebrać sobie życie, dowiedzia

wszy się, że utraciła cały kapitał, złożony n 
Wiąternitza.

Eksplozja w arsenale.
Wiener Neustadt 19 stycznia. W laborato- 

rjum aitylerjl w strzelnicy pod Felixdorf ekspe
rymentował porucznik artylerji Emminger z na
bojami armatnimi. Jeden nabój eksplodował. Po- 
rncznik i dwąj artylerzyści zginęli, czterej ram i, 
raboratorjum zniszczone.

Zaginieni turyści.
Eii*enerz ly  stycznia Zaginęli tu tnryści dr 

Nabl i dr Lebzelter. Wczoraj czyniono bezowo
cnie ta  nimi poszukiwanie, które ogromnie ntra- 
dniała szalejąca śnieżyca. Dziś wygasza w po
stukiwanie ekspedycja, złożona z 30 lndzi.

Sejm węgierski.
Budapeszt 19 stycznia. W sejmie węgierskim 

w dalszym ciąga dyskusji uad kontygentem re 
krutów bar. Kaas posłał za pośrednictwem je 
dnego z urzędników biurowych prezydentowi 
Izby wniosek. Prezydent wniosku tego jednakże 
.ile przyjął, oświadczywszy, że w efągu mowy 
bar. Kaasa nie słyszał, jakoby zamierzał posta
wić jakikolwiek wniosek.

Oświadczenie to wywołuje na ławach partji

kalolieko-lndowej protesty, prezydent jednak 
obstaje przy swem stanowisku.

Jak  w kuloaraeh twierdzą, sprawa ta będzie 
omawianą na dz'siejszem posiedzenia.

Parlament niemiecki.
Berlin 19 stycznia. Sejm Rzeszy. Przed przej

ściem do porządku dziennego kanclerz Rzeszy 
br. B u l ó w  składa oświadczenie w sprawie po
łożenia w niemieckich posiadłościami afrykań
skich. S y t n a c j a j e s t  t a m  b a r d z o  pow&* 
ż na ,  wskutek czegc rząd przedsięwziął szereg 
zarządzeń ochronnych. Celem ochrony życia 1 
własności tamtejszych poddanych niemieckich, 
wysłany zostanie okręt wojenny ze znaczniejszą 
załoga

Z kolei przystąpiono do interpelacji partji 
konserwatywnej z powoda nie wypowiedzenia tra
ktatów handlowych. '

Sekretarz stanu hr. P o s a d c w s k y  oświad
cza, że gotów jest na interpelację natychmiast 
odpowiedzieć.

Uzasadniając interpelację, oświadcza hr. K a- 
j i t z ,  że od chwili uchwalenia taryfy celnej nie 
uczyniono żadnego kroku. Należało poprzednio 
jeszcze traktaty wypowiedzieć. Biędem było, że 
przyznano innym krajom rozmaite algi celne, 
nie dostawszy w zamian za to odpowiednich 
koncesyj.

Następnie omawiał interpelant sprawę trak ta
tu handlów )go z Anstro Węgrami. Hr Kanitz 
przedstawia następnie ciężkie położenie rolnictwa 
w państwie i występuje za sprawiedliwem po
parciem rulnietwa

Sekretarz stanu hr. P o s a d o w s k y  w odpo
wiedzi podnosi, że rząd wogóle nie ma zamiaru 
wypowiadać traktatów handlowych, a Drogramem 
rządr ^est, dawne traktaty możliwie przekształ
ci 4 i życie gospodarcze Niemiec ochronić przed 
ciężkiemi wstrząśnieni&mi.

Po przemowach kilku jeszcze mówców dy
skusję odroczono do dzisiejszego poiiedzeuia, na 
którem tez ma przyjść pod obrady przedłożenie 
w sprawie południowo-zachodniej Afryki i inter
pelacja socjalnych demokratów w sprawie zacho
waniu. się rosyjskich tajnych ajentów policji na 
terytorjnm Niemiec.

Berlin 19 stycznia. Rząd przedłożył parlamen
towi wniosek o przyznanie kredytu 1,496.000 m. 
na utrzymanie spokoju w Afryce.

Koniec Strejku,
Krzymloow 1 9 stycznia. Komitet strejaowy 

wydał wczoraj wieczorem odezwę wzywającą ro
botników tkackich w Rrzymiczowie i okolicy, 
aby z dniem dzisiejszym bezwarnkowo robotę 
podjęli.

Z Izby francuskiej
Paryż 19 stycznia. Izbę depatowauycb roz

poczęła dyskusję nad szeregiem wniosków, doty
czących upaństwowienia kilka kolei.

Z dalekiego Wschodu.
Kolonja 18 styssaia. „Ró nische Ztg* donosi 

z Petersburgi pod datą wcł.orąjszą: J rk  słychać 
jutro ma być przyjęty japoński poseł przez cara 
w Carskoje Sieło na nadzwyczajnej audjtncji. J e 
żeli wiadomość jest prawdziwą to podobny fakt 
ma pierwszorzędne znaczenie i należy go uwa
żać za zapowiedź poaojowego załatwienia kon- 
frktn japońsko-rosyjskiego, a zarazem za naj
skuteczniejsze zaprzeczenie wszystkim wiadomo
ściom o wojnie.

Tokio 18 stycznia. Bsąd japoński nie liczy 
na to, aby odpowiedź Rosji mogła nadejść przed 
upływem tygodnia. Tymczasem J a p  o a j  a j e s i  
j n ż  z u p e ł n i e  p r z y g o t o w a n ą  do  w o j 
ny,  której oczekuje ze spokojem. Cały kraj jest 
patrjotycznie usposobiony. Naród jest gotowy 
przyjąć pokój, któryby odpowiadał jego honoro
wi, ale jest zdecydowany także i na walkę n- 
f a j ą c  s w e m n  w o j s k a  i m a r y n a r c e .

Londyn 18-o stycznia. „Standart* donosi 
z Tientslnu z daty 16 b. m. Rosyjskie wojska 
odjadą osobnymi pociągami z Pekinu i Tientsi- 
nn do Porta A rthura. W Pekinie pozostanie ty l
ko tyle wojska, ile jest koniecznem do strzeże
nia poselstwa. W Tientsmie nie zostanie nic 
wojska. Rosyjski rząd postanowił domagać się 
od Chin, aby wysiały 15.000 wojska do Man
dżurii dla strzeżenia chińskich poddanych.

„Daily Grafohic* podnosi, że obecna faza, 
w jakiej się znajduje tonflikt japońsko-rosyjskl, 
chociaż jest beęwątpit nia groźną, jednak nie 
jest krytyczną w najdalszym znaczeniu tegc sło
wa.

Pekin 18  stycznia. Jak  donosi konsul angiel
ski z Ninczwangn, wojsko rosyjskie koncentruje 
się w Laojanie, Hajczenie i Tjancznanczauie. 
Z punktn tego Rosja będzie mogła zająć teryto- 
rjnm pomiędzy rzeką Lao a wielkim mnrem i

ynnować nad linją kolejową z Ninczwangn do> 
Szanghajgwanu.

Port A rtjr 18 stycznia. Z Chin donoszą: w ko- 
łacL dworskich w Pekinie poruszono sprawę miano
wania następcy tronu.

Petersburg 19 stycznia. (Tel. wł.) Donoszą, 
tutąj z Port Arthur, że woiskf rosyjskie, sta
cjonowane w Maniżurj., zostały podzielone na. 
trzy odrębne armje operacyjne i z m o b i l i z o 
w a n e  n a  s t o p i e  w o j e n n e j .

Garnizon rosyjski w D a l n e j  liczy 20.000 
żołnierzy.

Port Arthur został zamknięjy linami, aby" 
flota japońska nie wdarła się niespodzianie do> 
przystani.

Londyn 19 stycznia. (Tel. wł.) „Daily Mail*- 
otrzymnje wiadomość, że rezerwistom armji ja 
pońskiej nrzędownie zakomunikowano, iż mobi
lizacja armji japońskiej jest postanowioną.

Petersburg 19 stycznia. Ajencja ros. Zapo
wiadana andjencja posła japońskiego n cesarza, 
n i e o d b y ł a s i ę ,  ule krążą pogłoski, że odbę
dzie się na pewno dzisiaj.

Z Bałkanu.
Konstantynopol 18 stycznia. Porta wyraziła, 

w ostatnich czasach gotowość uwzględnienia głó
wnych żądań Ros i i Austrji co do ajentów cy
wilnych, żand&ruerji i kontroli.

K n r»r  telegraficzne.
'fodeń 18 .-o stycznia. —'Giełda pop.).—Godzin* 3-— 

M«'ki 11722 Uwita majowa 100 6 ,̂ Wee-. mnta korono
wa 99-05, Akcje mitr. zakiada kreuyt. 67725, Akcje w er 

—i Akcje Anglcbaiiso 280 80, Akcje Uniobankn 540 60 
Akcje T4nderbonku 448 —, Akcje koiei p; ń ,t. 671 50 bom
ba- ly 86 —, Akcje fabryki broni 478 —, Akcje tytoniowa 
340— iikcji Aipiny 416 — Losy tureckie 18275 Rob® 
25250.

Gnkier (spok.> i 8-80 spiryTua ust Pony' 4460 na- 
ita niezmieniona.

Berlii 18 go stycznia. — (Giełda wiecz.).— Anstryack1* 
Akcje kredy-owe *14 60 Towarzretwn dyskontowe 19425.

N A D E S Ł A N E .

Rubryka „Aadesłane* nie pochodzi od rcdatccjif 
kióra też nie bierze za nią odpowiedzialnośćr.

D ra  Jana R egeca
Zakład urtopedji, musażn i gimnastyki leczniczej. 
Zbiorowe godziny gimnastyki leczniczej dla dzieci. 

M F ~  Dla zamiejscowych pensyonat.
Ulica Szpitama 1. 17.

peleryny b tyytafcU it.
Ngitańsze źrodło zaknpna peleryn męskich i damski ab

w Bazarze wyrobów krajowych 
J .  F .  J ,  E o n t e n d z i ń s k i ,  Z a k o p a n e .

Zakład techniczno-dentystyczny
W . L ip o ń s k ie g o

przy ul. św. Krzyża 1. 5 I  p. — Osadzanie sztucznych 
zębów na sposób amerykański — Napn wki z prowincji 

usbntecznia się odwrotną pocztą. 2728

Razem z przedpłatą na „Głos Narodu" mo
żna przesyłań przedpłatę na plt.,no humorysty- 
ezno-satyryczne 

„Djabeł".
Przedpłata kwurthlna wynosi 2 kor.

Ruch pociągów
c. k. kolei Państwowej i c. k. kolei Północne] 

na stacji K ra k ó w
v m tn y  o d  d n ia  I -g o  m a ja  lifOS ro k u

według ezasu środkowo-europojskiego.

Odchodzą
W strenę Lwowa.

pospieszny o godz. 6'4P r. 
osobowy o godzin 8.IC r. 
osobowy o godzin. 1t rano 
błyskawiczny o g. 2'4P pn. 
pospieszny o godz. 8'38 w. 
osobowy o godz. 9 wiecz. 
osobowy o g. I0'55 wiecz.

Do Oświęcimia
osobowy o godzin. 4*30 r. 
osobowy o gouz. 1*15 pop. 
osobowy o godz. 7‘55 wiecz.

Do Tarnowa i Stróż
osobowy o godzin. 6'15 w.

Do Wieliczki
osobowy o godz. 8'30 rano

Krakowa:
osobowy o g. |-30 w pot 
osobowy o godz. 7'40 wieca

Do Nowego Sącza
osobowy o godz. 9*05 rano 
osobowy o god. y-55 wiec*, 
osobowy o godz. 11 *40 w-

Do Wiednia
osobowj o godz. 5’29 rano 
pospieszny o godz 7-18 r. 
błyskawiczny o g, 2’3I pp. 
osobowy o godz. ?, po poi. 
pospieszny o godz. 10 w.

Do Warszawy
osobowy o godz. 5‘29 rano 
osobowy o gc nz. 9'20 rano 
osobowy o godz. 6 40 wieo

G R O T A  F A N T A S T Y G 7N A i .  u  “t y s r s u "" - I  b t-IlH  Cukiernia. Piątkowskiego i Kissa.
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Z a r z ą d  p a f s i e k i ^

A n tosU {»  K fa iis l[ie jo

W

t

w 1 izie sanach ad Czortkdw,
wysyła w każdej porze roku miód prza- 
■Sny, prawdziwy *ipcowy,-w *u«> płyn*'1 
ny-" lkb cwardj a., j w 6 Eg- 1 laszaa- 
Stacj za 7 kor.; (wazyptko ópłatnie). 
W ysyła również 1 ,„"„.,zególniony na 
jilk u  wy> tawaei M ió d  p i t n y  , J^a- 
sztelański i miody o w o c o w e  jak : 
-riśniak, maliniak, de^eniak porzecz- 
jiak , -greemiak, poziomjzal itp. w 5 
kg. blaziankach, za cenę 6 aur. _0 h.,( 
(wszystko ópłatnie). 2836 ' 25; 30

' M k  WĘGIERSKIE
T o k a y  H e g y a l y a j s k i e

z  własnych winnic w Satoralya Ujhely, 
które obecnie pare set beczek produ

kują w wyborowych gatunkach
w Magazynie Juliusza Grossego 

w Krakowie, Rynek L. 34, 3277

Posągowo piękną
jest delikatna biała, mięka cera, jak  
również twarz wolna od piegów i 
nieczystości. Aby to osięgnąć należy 

myć się codzień 977 3 50
B G R j ł i i  I f J P i  

H y d t e m  L i l i o m  e m
marka ochronna „dwaj górnicy1' 

Bergm an a k  Co. w Dreźnie i w 
Tetschen nad Elbą.

Do nabyeU po 80 haleisy:
Apt. M. Proń w Krakowie

„ W. Redyk
„ K. Wiszniewski „
„ Bartmański i Spółka „
„ Ł. Rosenberg „

Droguerya J. Hanak „
i F. Zopoth i Sp. „
„ J. Wiszniewski „

Anastazy Froncz „
Reim i Spółka „
Roman Drobner „
3t. /Lżnowski „
StanuJ iw Pawłowski apt. w Bochni
Jan M ehnik „
Apt. Jakubowski w Nowym oączu 

„ L. Georgen „
D u g . T. Kwieciński „
Apt. A. Karpiński w Rzeszowie

„ J. Kołodziejowski „
Dróg. Kaz. Hommó w Wadowieaoh.

( T eto chce wiedzieć
swoją przyszłość w r. 1904

niech sprowadzi sobie kabałę Sa 
lom*! na za 2 złr. albo Zw iercia
dło hipnotyczne za j  złr. z oj -
jaśnieniem. Należytość jeżeli naprzód, 

posyłka nastąpi tranco. Adres:

, PSYCHOLOG" Bielsko, (Bielitz), 
__________ poste restante. 18 7 i0

. B f l z t o r a f r M e r o t o
o d t łu s z c z a ,  

nadaje połysk, konserwuje kolor.
W isk id a  R. K raków ,

P l a c  M i r ;  *»ckl. 40 6 o

„Dużo“  pieniędzy!
miesięcznie do 500 złr. może 
zarobić każdy łatwym sposo
bem bez szczególnej wiadomo
ści, uczciwie i bez kosztów. 
Poślijcie tylko zaraz swój a- 
adres pod: E. 1035, Annoncen- 
Abteilung des 3109

„MwÓL Manatieim
Meerfeldstratse 44.

J o  wiotszego s to łu
potrzebny korespondent polsko- 
niemiecki. Oferty własnoręczne 
nadsyłać do Administracji „Głosu 
"Narolu" pod „Korespondent" .

67 5 5

[N AJW IĘKSZY Z A K Ł A D -P O G R Z E B O W Y
JANA

jedyny w Krakowie, posiadający własną fabrykę trumien. 
;; Wielki wybór trumien metalowych I z drzewa.
G łów ny  Ejkład ul. >fiw T o u  , ż t  L. 4  (toż przy pl. Szcn- 

| pańskim), Twef«fliNr. 361, F ilia  u l. K o p e rn ik #  L. 4.
I Zakład urz ;dza pognmby od hąjskrrtnnlejszyci do najwspanialszych 
ze m anr śćH ą punktualnością, r :hy ijąc pozostałej rodzinie w sp iiien  
trndóW. — Zakład podejmuje ■' się przewozu i sprowadzania 1 włok 

zr wszyaJti;i, krajów Europy. 2615
i Ceny n< eliwle nąjńiijze, La c^dauie opłata ratami miesięcznie.

UKA OCHBONfcA.

Ładny dom (rodzaj willi)
nowo odbudowany około 2000 □ m  no
wo opirkanionego ogrodu, składający 
się z 4-rech pokoi, ładnej kuchni, 
piwnicy, werandy, nowej dobrej stu- 

etc., w bardzo zdrowej okolicy, 
100 kroków od miasta, 50 kroków od 
domu, 8 górskie rzeki (zdrowe kąpiele) 

~ * powu lu wyjazdu właścicielki w kwie
tniu 1904 r , za 6500 złr. do sprzeda
nia. Zgłoszenia odsyła względnie przyj- 
JnRje Administracja „Głosu Narodu" 

pod Nr. 47. 72 8 8

Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 
dyplomem honorowyu e. k. Ministerstwa handln.

Krajowe T owarzybtwo tkackie

PRZODKA
W  K R (  M 1 E

poleca Szan, P. T. Publiczności swea'o wyrobi 
czyste lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkani

P W t i ia  K o rszy isk le
•u aalgrabszyoh de aajulelszyoh wab

i Bielizn; stołową i S S & fig T ?
o r a z  d o s ta r c z i k o m p le tn e  i  n iojtuA sse

W  y p r a w y  ó l u b n s .
_ Z a m ó w i e n i a  nadsyłać prosimy wprost d o  K r o  m a ,  (poczta, telegra) 

I stacja kolejowL w miejscu). — Próbki i cenniki n_ żądanie wysyłamy francr 
odwrotną pocztą. 1791

O ciem ria li skrzypek  
i pianistka

grający bardzo dobrze Jo tińca, upra
szają szanowną Publiczność o joknaj 
liczniejsze zamówienia na wi ozorki 
lub wesela. Ulica Holclów L. 9, I  ptr 

w Krakowie. 41 4 6

X ow e organy
stylu romańskim, z ozdobne mi rzeź

bami i strukturą, jeż. mało tne i zło
cone, o 5 silnyeh głosach czyli 250 pi
szczałkach różnej jakości. Mieeh jest 
ukryty wewnątrz, wskutek tego orga
ny zajmują mało miejsct a grająuy 
nie potrzebuje pomocy przy kalikowa- 
niu, gdyż przy pomocy mechanicznego 
urządzenia za lekkiem pociśnięciem nóg 
sam sobie może kalikować. Organy te 
tą za cenę 580 złr. do sprzedania w 
pracowni Stefana Grudzińskiego, Jasło. 

76 3 10
1 Paczka 5 kg. groszku cukro

wego om łelanego Kor. 1-60
100 kg. groszku >aki. omiel. „ 24-— 
1 Paczka 5 kg śliw tureckich „ 2-60
1 Paczka 5 kg. powidła turec. „ 2-60
1 Paczka 5 kg słoniny solo

nej lub wędzonej  „ 6 60
1 Paczk. 5 kg. masł a do kuchni „ 7 -50
1 Paczka 5 kg. sera szwajcar-

skAgo górsk iego   „ 6-40
wysyła K i e f e r  F ć l l s  K e s m r r Ł  

(Węgry). 77 2 10

Dr. UHMY

w płynie.
Doskonale odtłuszcza i odkaża 

skórę, zapobiega wypadaniu wło- * 
sów, wzmacnia ich porost.

Do nabycia w zasobniejszych 
aptekach, drogneryacl i składach 

".perfum! - ... .
Główne składy we Lwowie: 

|Hsy, Mikolasch ; K raków : Ri im

K ie ro w n ik  m łyna
zaopatrzony dobremi świadectwami i 
obeznany z rr ntowan.em poszukuje 
posady. Łaskawe zgłoszenia przyj
muje WPan Friedl, .,erownik młyna 
w Trzebini (Ganeya) 84  3 3

I>on> I-p iętrow y
w Kaiwaryi, położony obok klasztoru, 
z handlem korzenny n, drobną sprze
dażą tytoniu, z prawem woluego wy
szynku, jes. w każdej chwili d> wy
dzierżaw Jen i a. Wiadomość u właści 
oielki W. Lukas, Kalwarj a. 1002 2 6

L T f e r / e p  prawdziwa M  bankowa
jest najsilniejszą maścią wyciągając.-, przez grunto
wne oczyszczenie leczy i uśmierza bóle, usuwa przez 
zmiękczenie rani niepotrzebne obce ciała różnego 
rodzaju. Niezbędny środek dla turystów, cyklistów 

i jeźdźców. Pocztą franco 2 słoiki K .  3* 5 0 .
SCHUTZENGEL APOTHEKE A. Th i EPI . Y

w Pregrada przy Rehltsch-Sauerbruaa.
■W  Wystrzegać się należy uaśladownictw i uważać 
na powyższy na każdym słoju wypalony znal ochronny.

Ten środek poleea się szczególnie w podróżach przy wszystkich wypadaach
Główuy skład dla Galicy!' S. Ruoker Lwów 1629 28 20

Apteka „pod Aniołem'
u l. D ie tla  L . 76. róg u l. S tarow iślnej, A r .  te le f. 530. 

W  d n iu  2  s ty c z n ia  1 9 0 4  o tw o rzy łe m .

NOWĄ A P T E K Ę
przy ul. Dietla L. 76, róg ul. Starowiślnej

o czem niniejszem zawiadamiam.
Aptekę zaopatrzyłem w wszystkie dotychczas znane środki lecznicze, 
opatrunki, wody mineralne zagraniczne i krajowe, wina lecznicze, 
przybory do pielęgnowania chorych, specyfiki zagraniczne i kra
jowe, w ogóle w wszystkie przetwory i artykuły wchodząc** w zakres 
aptekarstw a, wobec czego polecam się względom Szan. F i \  Puolicznosci, 

8428 7 10 Z poważaniem

Magister farmacyi WINCENTY 6RAB0WSKI
właściciBl apteki „pod Aniołem- m l. D ie t la  7 C .

BIESIADA LITERACKA
I L L U S T E A O f i W W A P S Z A W S K A  ( T Y G C D i T I K )  

drukuje nową powieść

HENRYKA SIENKIEWICZA
„ K a  p o l t t  ( k w a ł y “

z  c z a s ó w  K r ó l a  J a n a  I I I .  S o b i e s k i e g o .  

Nowi prenumeratorzy otrzymają cały początek powieści.

P r e n u m e r a t a  „ B ie s ia d y  L i t e r a c k ie j "
Bez przesyłki ceny : kwartalnie 4 kor., z dodktk em „Wieczory 
Powieściowe" 4 kor. 80 hal. Z przesyłką kwartalnie : 4 kor. 65 h., 

z dodatkiem „Wieczory powieściowe11 6 kor.
P ren u m era to  p r zy jm u ją  w szystk ie  księgarn ie

i  b iu ra  dzienn ików . 3433 5 5

Biuro pośrednictwa pracy
w  zawodzie handlowym

przy krakowskiej  Kongregacyi  kupieckiej
rozpoczęło swe czynności.

Celem b iu ra  je s t  u ła tw ien ie  kupcom  i  p rze m ys ło -  
w com  m iejscow ym  i  p e za m ie jsco w y m , w yszu ka n ia  
u kw a lifiko w a n ych  pom ocn ików  hand low ych , p o m o cn i
ków  kan torow ych , ja k :  buchalterów , korespondentów ,  
pódróżu jących , in k a sa n tó w , p o m ocn ików  b iu ro w ych ,  
m a g a zyn ieró w , kasyerek  snlepoicych i tp . ,  w reszcie  
p ra k ty k a n tó w  hand low ych  i  naw zajem  w yszu ka n ie  
p ra c y  d la  dopiero vo w ym ien ionych .

P o ś r e d n ic tw o  d l a  p o s z u k u ją c y c h  p r a c y  j e s t  
b e z p ł a t n e .— Zgłoszenia  p r zy jm u je  oraz udzie la  wsze 
k ich  tey ja śn ień  B iu r o  s e k r e t a r y a t a  K c n g re g a c w f  
k u p ie c k ie j  n i, K o p e r n ik a  L . 2 0 ,  I I  p t r .  codziennie  
od godz. 3 do 5  p o  p o łu d n iu  z . w y ją tk iem  n ied zie l 
i  św ią t.

W  Krakoicie 10 Stt/cz-n i a 1901 r.
Radca cesarski H en/ryk Schw arz 

97 2 3 Starszy Kongr. kup.

90-letnia Staruszka
złożona ciężką niemocą, bez rodziny, 
pozbawiona środków do życia, błaga 

ludzi miłosiernych o wupareie. 
Łaskawe dat^i upr, „za do Administra- 
cyi „Giodn Ni*rodu“ lub wprost do do
mu: Kraków, ulica Retoryka Nr. 11. 

 Wiktorya Wieczorek. 87 3 5

Młoda inteligentna panna
poszukuje miejsca kasyerki. Na żądanie 
może złożyć większą kaucyę. Zgłosze
nia: p- Tondos, ul. Michałowskiego 15, 

cd godziny 2—4. 1014 2 3

Lefoszówka
2  k o n s u l e ,  s t ó ł  na 12 osób (orze
chowy) dc sprzedania. Oglądać można 
od godz. 1--4, ul. Podzamcze L. 12, 
parter, drzwi na prawo. 1007 2 5

B Z Ą D C A
większych dóbr w Gaiiuyi zachodniej 
pragnie zmienić posadę od 1 kwjetnia 
br. chętnie przyjmie posadę w Galicyi 
wschodniej. Na łaskawe żądanie jak 
najlepsze polecenia. Łaskawe zgłosze
nia pod „F. B. 105“ do Administracyi 

-Głosu Narodu“. 77 3 5

Dwa Pawie
bardzo ładne, tanio do sprzedania. 
Wiadomość w Administracyi „Głosu 

Narodu11. 1008 2 3

Siusarnia Br. Pogorzelskich
Półwsie Zwierzyniec 40 Kraaów

wykonuje roboty budowlane t. j. okucia 
drzwi, okien, oaryerj- do schodów, gan
ków, balkony, bramy z ku Jego żelazŁ, 
okucia kuchenne, drzwiczki kominowe 
i wontylae, j , ogrodzenia i montowania 
koYsrnkcylnc. Łóżka i umywalnie że
lazne, jakuteż podejmuje się wszelkich 
robót i reperacyi w zakres ten wcho
dzących, po cenach przystępnych. — 
Zamówienia na prowincję i w miejscu 
wykonuje ś c i ś l e  na czas oznaezony.

3056 9 0

Starszy Mężczyzna
znający się ul naprawie narzędzi rol- 
niczycu, p o a f c u k o je  z i ę c i a  przy
gospodarstwie. Zgłoszenia pod „Gos- 
podarz“ do Administracyi „Głosu .Wa- 

rcdu“. 86 3 3

W  K i e i l i k ó w c e
(o. p. Trzciana koło Bochni) 

we 1 worze jest na sprzedaż sl>  n o  i  
s ł o m a  niżej :enr targowej, bez od
stawy. Bliższej wiadomości udziela O- 
bszar dv» prsk. tamże. ±009 2 8

Administracyę kamienicy
przyjmie urzędnik banku. — Łaskawe 
zgłoszenia do Administracyi „Głosu 
Narodn11 w Krakowie „dla ninkowoa“. 

1005 2 6.

F O R T E P IA N
dłnższy, czarny, w dobrym stanie ta
nio do sprzedania. Ulica Zwierzyniecka 

L 4, III  p. front. 1003 2 3

F M u t a f p i i s y i
u d z ie li 8 |  o ł k a  K r e d y t o w a
 Kraków, ul. Basztowi. 9. 1021

Folwark we wschodn. Galicyi
2 kim. od miasta powiatowego, 4 an
od stacyi kolejowej gościćcem, obszaru 
640 morg i to: roli, czamoziem prae- 
nusz. 420 mrg., łąk 28 mrg., lasr 175 
mrg., pastwiska i kamieniołom 20 mrg. 
Budynki tak mieszkalne j>a i gosir: 
darcze w stanie l . dobrym. Cegielnia i fa
bryka drenów. r ark augielsai z base
nami i pomnikami, wodociągi i fontanna, 
zii cenę 175 tysięcy do sprzedania. Wia
domość w Adm. „Głosu N “ 2698 3 3

Rntyncrana m aczj c itlt t
m n i f  k i

uezennica pierwszorzędnego profesora, 
udziela lekcj i gry i . a  f o r t e p i a n i e  
po przystępnej cenie u siebie w domu 

i poza domem.
Wiadomość w Administraeyi „Głosu 

Narcuu". 2192 t  O

Błaga o litość
staruszka 84 la t licząca, wdowa po w e
teranie z roku 1881, mąjąci przy sobie 
oionleozalnie chorą oórkę, o wspomo

żenie jakimkolwiel datkiem.
Łaskawe uatirf na ten cel przyjmąje 
Administracja „Głosu Narodu“ Kraków 

ulice Iw. Krzyża Nr. 7. 3170
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Księgarnia katolicka
Srg W lai!rsł.KlovskiB0
Laków, ul. św. Jana 6, (Hotel Saski)

otrzymała i poleca dzieło p. t.

Podatki realne w Austryi
C r ę ś ć  11.

PODATKI DOM OW E
systematycznie utożyl

Franciszek Szymusile
c. k. Radca Skarbu.

— Cena 3 k orony. — 
Nad» łający przekazem z góry K .  3  
i  4<S h a l .  otrzymują dziełko odwrotną 

pocztą f r a n c o .  2618 
T am te wyszedł świeżo prawdziwy klejio- 
clk duchowny o. t. W o la  B o ż a  a  w o 
l a  a  a n s a  0. Karola Antoniewicza T. 1. 
Gana egzemplarza 11 hal., oizin 1 korona 

a 100 sztuk 6 koron.

KURS PRYWATNY
I dla nauki

rachunkowość państwowej i buchaiteryi
, urządzony poprzednio przy ul. Ko- 
i “miB i przeniosłem i prowadzę nadal
I przy placu Matejki L. 9.

Ranka zwięzła nstna i pisemna. 
| Korzystny ..iznltat tejże zapewnio

ny. Dla Pań osobne rodziny. Nie
zamożnym specyalne ulgi. Dla za- 

| miejscowych urządza się kura nie- 
| dzielny, co nie opóźnia terminn zło

temu egzaminu, względnie na czas 
nanki przyjmuje na mieszkanie wraz 
z wiktem pod bardzo przystępnymi 

warunkami.
W , G a  Z  T B  2? K

ck. urzędnik rach.

SM IG  US“
najlepsze pismo humorystyczne

drnknje obecnie ilnstrowaną humoreskę 
pod tytnłem:

„Państwo Pimpet na wakacje"
Llttorycziia hi story a od rzeczywistych 
wyj adków co ji napisał P r z y j a c i e l .  
Jc"t ntwor humorystyczny pisany na 

W2ór słynnych 
P r z y g ó d  B a i s a m c i a .

Prenumen-ta ś m i g u s a  wynosi na 
prowincji k./artalnie 2  kor. 4 0  hal. 

rocznie 9  kor. 6 0  Lal.
Prenumiratorowie całoroczni otrzymają 

piękne nagrody. 3481
Na żądanie wyseła administracja 

ń m i g u e a  (Lwów, ul. Akademicka 10) 
okazowe nnmera g r a t i s .

Lekcyj tańców
udzielam ja k  la t poprzednich.

Zgłoszenia przyjmuje k a ż d e g o  
c z a s u ,  ul. S tolarska L. 1 3 , 1. p. 

3200 Józefa  F kerow a.

„ZIÓŁKA KARPACKIE"
wyrobu apteki obwodowej K . S t e n z l a  
w  K o ł o m y i ,  odznaczone na Wysta 
wie kraj. we Lwowie 1894 medalem 
srebrnym, są najskuteczniejsze w za
dawnionym kaszlu, chrypce, zailcgmie- 

niu i cierpieniach piersiowych.
Do nabycia w Krakowie w apteki eh: 
P. Wiszniewokiego i P. Gralewskiego.

C e n a  5 U h a l .
Przy zaiupnie wyraźnie żądać tylko 
prawdziwych z firmą E. Stenzl i. Rów
nież. wysyłka wprost za zaliczką naj
mniej dwie paczki z Kołomyi lub 1 68 

Kor. franco, 15 6 12

D Z I K K Z A W A
Polwara Hyżne 350 morgow ornego 
i  łąkami, gorzelnią 340 Hectol. kon
tyngentu , budynkami w najlepszym 
stanie, chmielnik 14 morgów, jest do 
wydzierżawienia od I kwietnia 1904. 
Odległość od sta.yi Rzeszów 20 kim., 
od stacyi Jawornik 10 kilometrów. Szo
sa rządowa i powiatowa ̂ przechodzi przez 
majątek-

I N W E N T A R Z
żywy i martwy krów bardzo mlecznych 
60 sztuk i jałownik rany półkrwi Fry
zyjskiej, t»mże z w o l n e j  r ę k i  do 
sprzedania.

R Z Ą D C Ę
bardzo'zdolnego, energicznego i zaufa
nego polecam. — Bliższej wiadomości 

dzieli Kazimierz Jędrzejowie*. Rudnik 
d Sanem. . V 63 4 6

Pokój umeblowany
na żądanie z utajnianiem, do wynaję
cia zaraz lub od 1-go Lutego, t iic a  
Jabłonowskich 19, I  piętro. 1024 1 J

Bilard karambolowy
prawie nowy se waty itk.umi prayb > 
*ami tanio do nabycia n Jana Dymni- 

ckiego w Jaśle. 82 3 3

to j«

CUKIER PRZEWORSKI
ma na opakowania napis

Cukrownia i Rafineria w PRZEWORSKU
(znak  ochronny b u rak )

w szelk i inny  c u k i e r  a  m ianow icie opatrzony napisem : 
„ W y r ó b  k r a j o w y "  L.  2.  F.  je st importowanym

do G alicy  i olacym towarem t t t 1026 1 6

OOOQ0000000000030000000
o Magazyn towarów wschodnich %
o firmy Dr. Nieć i Spółka o
0 w Krakowie, JELynek 25 q
O  poleca w yroby ręczne perskie, tu reckie , indyjskie, O  
O chińskie, japońsk ie  i bośniackie, nadające się do u ży tku  0  
O i podarunki imieninowe, urodzinow e, ślubne itd. 0
O Cyzelowane i rzeźbione w  miedzi i mosiądzn, posrebrzane i pozłaeane, O 
0  fukrustowaue srebrem w drzewie i złotem w stali, wykładane perłową £% 

piasą, filigranowe ze srebri, ze stambulskiej glink', zegarki damskie 
0  i męskie, papierośnice, breloki, cygarniczk- fajki, rąizki. laski, wazy, 0
- - WQI70WVT 1 ..t/kulrn i ... V. W., 1. , MAW,!*: .. t » 11. :___—.___t11 1 I. .. - » .... T A L t_ t I___?wazony, lusterka, in ryki, ramki, szkatuisi szpilki, bransoletki, ł t i -  u , 

W  cuszki, broszki, spi;iki kolczyki, tace dekoracyjne, serwisy na kawę w#
i herbatę, fajki stambulskie, faj czaruj “ tabu rety i t. d. ’ 0  

0  Hafty wschodnie srebrem i złotem na jedwabiu, snbnie, gazie i atłasie, 0  
chustki, szaliki, szarfy, krawaty damskie, jaglnki, żnawki, paski,

0  torebki, pantofle, serwety, kapy, pouaazki, patarawki, fezy, przody do O  
sukien, aplikacji, hafty dekoracyjne.

O Jedwabne, półjedwabne i bawełniane o wschodnich wzorach bezy (ma- m 
terye) bośniackie i brnsamskie na tnalety balowe, wizytowe i letnie. wJ

0  Wszystko oryginalne .rsehodnie. 2845 0 0 0
0  Powyższe artyknły w wieikim wyborze i od najniższych cen. 0

O O O 0 O O 0 O 0 O 0 O O 0 0 O 0 O O O O O O
L. 1271,904

B.

Ogłoszenie licytaeyi.

2 )
3)
4)
5)

Magistrat stoi. król. miasta Krakowa rozpisuje 
licytacyę oiertową na roboty:

1) stolarskie,
okucie stolarszczyzny, 
kowalsko-ślusarskie, 
szklarskie, 
pokostnicze,

do budowy szkół miejskich przy ul. Topolowej i Lubomirskiego. 
Warunki ogólne i szczegółowe przejrzeć można w biurze Budo
wnictwa miejskiego, w godzinach urzędowych, gdzie wydawane 
będą formularze ofertowe.

Oferty składać należy do dnia 20 Stycznia 1904 r. godz. 
12 w południe.

Sfagistrat stół. kró l. m. K rak o w a
dnia 5 Stycznia 1904 r.

J .  F F I F F Z i F I N  Prezydent miasta.69 3 3

Kis należy jechać wprzód tlo Ameryti
zanim się nie otrzymało od aas prospektu i rozkłada jazdy 
naszych znakomitych parowców.

Wszyscy ci, którzy mąją zamiar wyemigrować do 
Ameryki i są już w posiadaniu paszportu, powinni dokładnie 
przeczytać i astępąjące ogłoszenie, z a rin  się w podróż 
wybiorą. Z Ameryki zawiadamia każdy swoich współziomków.

Jedźcie tylko przez H am burg}i
Parowce naszego Towarzystwa osi* gnęły pod względem 

szybkości, pewności, jakoteż doskonałego zaopatrzenia roz
głośną sławę. Ci pasażerowie, którzy jadą do Hamburga 
mają tę korzyść, że na granicy pruskiej w Mysłowicacn, 
bierzemy icł pod naszą opiekę, i że odtąd bez przesiadania j  
w wagonie 3-ciej klasy pociągu pospiesznego, odstawiamy j  
ich wprost do Hamburga. ..

Podróż z Galicy! do Hamburga nie trwa I 
dłużej jak  24 godzin, jeżeli się ją  pudjęło według 
naszych wskazówek.

Koszta podróży od grani cy pruskiej do Hamburga j  
wynoszą 9 złr. 80 ct.

Flota Towarzystwa naszego liczy 130 ogromnych okrętów.
Bównież cena przeprawy do Kanady jest j 

bardzo umiarkowana.
Obszerniejsze opisy dotyczące Kanady i kosztów po-1 

dróży przesyłamy chętnie i bezpłatnie. 24i

Falek & Co, H am bu rg
Brand&ende 23 a.

N A  K A B M W A E !
Njżej podpisany podejmuje się gry

wać ua zabawach i weselach duet, 
fortepian i skrzypce, tai. w mieście jak 
i na prowineyi 88  2 3

A n d r z e j  W r o i s k i  
ulica św. Gertrudy L. 15 w Krakowie.

W najgłębszej pokorze
%e fzami w oczach udaję się do serc lito
ściwych. Jestem wiową jnż lat 8( 
po nauczyciela ludo/rym emigrancie, 
po którym nie pobieram najmniej* ej 
pensyi. Pogrążona więc jestem w naj
większej nędzy, wynieś „on. 11-ietnh 
chorobą i sej córki seminarzystki, w któ 
rej zakończyła żyeie. Ju l 3 latL t. j 
ud śmierć mci córki mało opuszczan 
łoże boleści. Nie mając z niząd żadne; 
pomocy błagam litościwe serca, abj 
raczyiy zmiłować się nad nędzną sta 
ruszką licz»>-ą już 70 la t s ja  na sła 
bych i chwiejących nogacn zawlokę sit 
do tej Królowej Cudownej u OC Kar
melitów na Piasku i tu n  błagać będę c 
zdrowie i błogosławieństwo dla moi ci 
Dobrodzień 2* głębokim szacunkiem 
Rozalia Wicherek, ulica Rąjska L. 10.

Ważne dla Pad
potrzebujących zatrudnienia.

Do zupełnie pewnego przedsiębior
stwa handlowego potrzebnych jest

siedm Pan energicznych
mogą być również 

pomocnicy handlowi,
którzy mogą mieć zapewniane dostatnie 
utrzymanie. W; rnnKi - osoDiste zatru
dnię: iie, kapitał wymagany 2000 kor. 
Panie zatrnduione będą po łdnej w 
miastach: Kraków, Tarnów, Rzeszów, 
Jarosław, Przemyśl, Nowy Sącz Sanok, 
więc by najdogodniej było, by osoba 
interesowana w jednem z tych miast 
jnż stale mieszkała.
Gwnrancyn k a p i t a ł u  zabezpieczona.

Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
listoi n ie , a osobiste od godz. 3—4 
V7. Kłosiński, Kraków,-ni. św. Tomaszi 
L. 28, parter. 91 3 3

Z dniem 1-go lipca b. r.

wydzierżawia się
na lat 12 folwark

Tarnawce
w powiecie przemyskim o 7 kim. od 
miasta Przemyśla oddalony. Folwark 
ten obejmuje około 400 m. ziemi or
nej tadzież łąk i gorzelnię o 418 hl 
kontyngentu. Refiektanci zeehcą się 
zgłosić o bliższe informacyę do Za

rządu dóbr
Państw a K i  asiczj7n

poczta w miejscu 1 jiO  2 3

Obrazy olejne i rodzajowe
po cenach bardzo nizkich. 

Własny w y r ó b  r a m  wszelkiego 
roazajn, n l: starsza firm a w tym zawo- 
Izie na mieiscn, rok założenia 1866

E. LEIGHTA w Krakowie
silom Filara? przy bramie Floryaiukle]

2623 6 8 «

2 0 .0 0 0  K O R O K
jest do umieszczenia na drugą hipote
kę po hankn. — ZgłoezeŁu pud l i t . : 
„ B ,  * * © .“  przyjmuje Administra
cji „ G ł o s u  Narodu** w Krakowie.

1006 2 3

Praktykant handlowy
z dobrego domu z półtoraroczną pra
ktyką handlową, pi zrknje umieszcze
nia. Adres wskaż > Aduiinistr. „Głosu 

Narcdn** 99 2 .3

K u p ię  K aretkę
w zupełnie dobrym stanie. — Bliższa 
wiadomość w Administraiyi .Głosu 
Narodn**. 1001 3 4

fretmnmat; u  wtzysUie
Czasopisma

m iejscowe, k ra jow e  
i  zagraniczne ą

przyjmuje
K e i e g a r i m , s k ł a d  i  w y p o -

żyozaljaia, rut

1 PIWIhSHEGO i SP.
Kraków ul. św. Jana 3.

Szybka i  rze te ln a  ekspedycya^
3319 9 10

Zaw iadam iam y naszych Sz. 
F . T. Odbiorców, że od 1 sty 
cznia b. r. w ysyłam y nF . a w ę  
Z d r o w i e  “ w opakow aniach 
po 5, 10, 20 i 40  centów oraz- 
że p rodukt nasz ulepszyliśm y 
znacznie pod względem  smaku

Z powt żaniem 1026 1 2

f m W . ,  M c  i SpKa,
Fabryka „Kawy Zdrowia" Podgórze

„G ick" lelsi
w dobrym. stanie, tanio do sprzedania. 
W adomość w oekretaryacie wyścigów 
konnych, Wolska 13 pater. 1005 1 S

Miody R obo tn ik  
pudełek

umiejący przycinać, znajdzie stałe, 
umieszczenie w Budapeszcie vs. 
K. Rocbsingera, Vorosmarty utcza- 
Nr. 24. — Zgłoszenia piśmienne- 
  1028 1 1

Strzelba
iancastrówka, kaMber 167, dobrze 
bijąca, d o  s p r u e d a n i b .  Oglą-1
dnąć można w Administr. „Głosu 

Narodu". 1 3
z dobrego domu,panna starsza poszukuje miej

sca do starszej Fani, ao wyręczania je j 
lub pielęgnowania za bardzo małem, 
wynegroozeniem, z u&łem utrzymaniem.

Zgłoszenia przyjmuje Administracji 
„Głosu N arolu1* pod „L. J. J .u. 102?

Pokój kawalerski
dnzy, frontowy, z meblami lnb bez, 
jest zaraz do wynajęe.a. Ul. św. Filipa 

L. 14, I I  piętro. 1023 1 2

F A C H O W I E C
w dziale korzennym i deliaatesów, po
siadający kamień.cę piętrową w Pod
górzu, wartośei 30.000 kor. wolną od 
podatków, zamieni takową na interes 
ewentualnie sprzeda Kapitał potrze 
bny 10— 12.000kor. Zgłoszenia do Adm 
„Głosu Naród '** dla A. Z. 96 2 ft-

E r a w d a i w e

t l A R C E Ń S F l E

Kanarki i
Polecam: pierwszorzędne 
ś p ie w a k i „Boli - ry “

o czysto metalicznym długo ciągnącym 
tonie, śp: iwające ti kże przy świstle, 
sprzedaję po Ć i 8  złr., najlepsze Vor- A  

sft jgery 1 6  złr. za sztukę.
Wysyłam ua Drowincję odwiotnie za za
liczką . 7. gwarancją dostawienia zdrs- 
wyoh “•% u-iejsce p. naznaczenia. 6  d n i 

' p ró b y , wymiana dozwolona.
J a n  akznfa w Krakowie

mI. F lo r ja n sk u  N r . 38,
1 ze piętro, oficyny,

m

KLGDY CZŁOWIEK w
właśt-HHl .realności, znający się do- - 
kładnit na niampuiacyi bi iro-wej, po- 
san t o je  stałej p o so d y  biarowej, 
inkasa-'v sjększem przedsiębiorstwu 
lub t. p. — Ł^ektwe zgłoszenia pod: 
„ P E A t a *  do Admin.stracyi „Głost 

Narodu**. 3147 9 1C

icicieiktt i wjCWwcsfynt; Józefa Rogogiowa. Redaktor odpowledzU.L, 
Papier % fabryki

: Dr. Antoni Beanpró. 
ulk.owakich w Bielsku.

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


